Przodujący ludzie wsi 


Życie Mieczysława Marcinia- 
ka — sieroty, czwartego z ko- 
lei dziecka małorolnego chłopa 
było przed wojną bardzo cięż- 
kie. Był an bez pracy, Podczas 
wojny przeżywał jeszcze gorsze 
czasy na katorżniczych robotach 
w Niemczech. 


Dopiero Polska Ludowa dała | 


Marciniakowi możność ludzkie- 
go życia. Osiedlił sie w 1945 ro- 
ku w gromadzie Podstolice gm. 
Budzyń, pow Chodzież na 4-he- 
ktarowym gospodarstwie. 
raz pierwszy w życiu zaczal 
pracować dla siebie. Dzieki u- 
silnej pracy własnej i pomocy 
państwa, Marciniak dobrze za- 
gospodarował się, już w 1947 
roku miał opinię najlepszego 
gospodarze na wsi. Sasiedzi 
wiedzieli. że dobre jego plony 
nie sa wynikiem szczęśliwego 
przypadku. a rezultatem ro- 
zumnej i usilnej pracv Wkrót- 


MŁODZIEŻ 


SP z Nowego Sącza 
wykonała najszybciej 


plan prac społecznych 


Prace społeczne wiejskich i 
szkolnych hufców SP, wyko- 
nywane przy budowie świetlic 


szkół, oczyszczaniu lasów, na- 
prawach dróg gminnych itp. 
zaplanowane na ostatni kwar- 


tał br dobiegają końca 

O przedterminowym przekro- 
czeniu planów kwartalnych za- 
meldowało już 13 powiatów 
Plan roboczogodzin w skali wo- 
jewódzkiej został wykonany w 
112 proc. Pierwsze miejsce za- 
jał powiat Nowy Sącz, który za- 
miast planowanych 33.530 robo- 


czogodzin przepracował 49.937 
M. in. młodzież tego powiatu 
naprawiła 400 m. kw. drogi 


gminnej, oczyściła z chwastów i 
pasożytów drzewnych 40 ha la- 
su oraz okazała dużą pomoc 
mało | średniorolnym chłopom 
przy wykopie kartofli. Do 
przedterminowej realizacji prac 
przyczyniło się w dużym stop- 
niu współzawodnictwo między 
powiatami oraz poszczególnymi 
huicami. 

W | Óć 
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W DOMU GÓRNIKA... 


..w Sosnoweu odbyło się uroczyste 
zebranie załogi huty „Sosnowiec“, na 
klorym sekretarz CRZZ Kowalczyk prze 


kazał zwycięskiej załodze  Sztanda! 

Przechodn' CRZZ za osiągnięcia w III 

kwartale br. oraz nagrode w wysoko 

ści 75 tysięcy zł Huta „Sosnowiec 

uzyskała ponadto zaazczytny tvlul przo 

dującego zakładu przemysłu hutnicze t 
EQ. 


JEDEN 7 NAJWYBIINIEJSZYCH.., 


„dyrygentów współczesnych, prot 
Herman Ahendioth pizybył z NRD de 
Warszawy Ziakomity dvrvgent wystą 
p! trzykrotnie, dyrygując arkieslią sym 
foniczną Państwowej Filharmonii War 
szawskiej 
CORAZ WIĘCEJ... 

„.kanalń radzieckich melduje o przed 
terminowym wvkonaniu rocznego planu 


©vdnbycia węgla W zjednoczeniu wę 


glowvm  „Stalinugol ponad 30 ko 
palń wydohvwa [uż węwiel na poczet 
1952 r Osiągnięcie tak wsnanrałvch 


wyników stało wię możliwe dzięki szyb 
kiej mechanizacji procesów wydobycia 
RÓWNIEŻ W CHINACH... 


zalog! 
przedlerni'no 


północna wschodnich wielu 
kopalń wykonaly 
wa raczne plany wydohveia Górniey 
kopalni w Czulungan zobow gzali się 
wydobyć da końca roku 80.020 ton wę 
gla porad plan 

JUŻ 441267 PODPISÓW... 


wagla 


„.zebrano w Wiedniu pand  Apelem 
Światowej Rady Pokoju Liczba ta pize 
kracza ilość podpisów zebranych w 
Wiedniu pod Apelem Sztakholmsk'm. 
UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE... 

- pasągu Stalina odbio ale w Bu 
dapeszcie Na mocztsiość przyhyła pn 
nad 50 tys osóh Obecni byli przed 
stawiciele rządu " paith, 


DO PARYŻA PRZYRYŁ.. 


..premier brytyjsii Churchill wraz z 
ministrem spraw zagranicznych Ede 
nem Churchill] zahawi w Parvżu dwa 


dw | przeprowadzi rozmowy z premie 
rem Plevenem | Innymi członkami rzą 
du francuskiego. 

PONAD 360 IYS BEZROROTNYCH... 
„leczy obecnie Bawaria ramerykańska 
strefa okupacvjna) Bezrobocie wzra 
sta w całych Niemczech Zach 


BROŃ 


| 


jła duże uznanie 


|konała i 


|czyła plan 


ce przekonali sie że o plonach 
jakie zbiera Marciniak, decy- 
duje stosowanie przez niego ra- 
cjonalnych metod uprawy. 

Marciniak założył w groma- 
dzie koło ZSCh. prowadził gru- 
pę plantatorów i hodowców. 
Chłopi zrzeszeni w kole ZSCh, 
pod jego kierownictwem czytalł 
fachowa lekturę. prenumerowa- 
li czasopisma, Ta praca znalaz- 
u sąsiadów, 
którzy przed dwoma laty wy- 
brali Marciniaka sołtysem swo- 
iej gromady. 

Dziś gromada Podstolice 
pierwsza w pow. Chodzież wy- 
wysoko przekroczyła 
olan skupu zboża i ziemnia- 
ków. pierwsza spłaciła podatek 
gruntowy, SFOR i raty Poźvczki 
Wykonała również i przekro- 
kontraktacji trzody 
chlewnej na I kwartał 1952 r. 


Dobry przykład gromady Pod- 
stolice zachęcił inne gromady 
do przyśpieszenia dostaw Pod- 
czas. gdy w pierwszych dniach 
listopada dn punktów skupu w 
gminie Budzeń przywożono 2— 
3 tanv zboża dziennie, obecnie 
dostawv dzienne wzrosły do 30 
ton. Rosną również z dnia na 
dzień sumv wpłat Gromada za 
gromada kończa wykonywanie 
swvch obowiązków. 

Głębokie zrozumienie prze- 
mian w państwie ludowym. 
wzorowa praca we własnym go- 
spodarstwie. Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, przodownic- 
two w gromadzie — wprowa- 
dziły Mieczysława Marciniaka 
w szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Gdy Marci- 
niak w lutym 1951 roku skła- 
dał przed Partią swój życiorys. 
„aawał już sobie dobrze spra- 
we z doniosłości zadań członka 
Partii Przynależność do Partii 
zmobilizowala go do jeszcze 
lepszej, jeszcze bardziej ofiar- 
nej pracy politycznej i społecz- 
nej.  Dobitnym wyrazem tego 
iest pomyślny przebieg skupu 
zboża w całej gminie. co jest w 
dużym stopniu zasługa Marci- 
niaka — przed miesiacem awan- 
sowanego na przewodniczącego 
Gminnej Rady Narodowej. 

(ns) 
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Cena 15 gr 


Dzięki stosowaniu przyspieszonych wytopów 
stalownicy huty „Batory” 


zrealizowali o 17 dni wcześniej plan roczny 


Dalsze meldunki o wykonaniu planów produkcyjnych 


na rok 


Z każdym dniem rośnie llczbą zakładów które wykonały 


roczny plan produkcyjny. Wiele 


fabryk, kopalń, stalowni reali- 


zuje już zadanie trzeciego roku Pianu 6-letniego. 


O wykonaniu tegorocznego! 
planu wydobycia zameldowala 
ostatnio załoga kopalni „Miecho 
wice“. 

Tegoroczne zadania wydo- 
bywcze wykonali na 17 dni | 
przed terminem również a 
cy kop „Walenty Wawel“. 
Wśród rywalizujących o naj- 
wyższą wydajność górników tej 
kopalni czołowe miejsca zajmu- | 
ją: brygadzista ścianowy_ Pawel. 
Małek, jego towarzysz pracy rę- 
bacz ścianowy Augustyn Polok. 
rębacz filarowy Ignacy Gawron 
oraz młodzieżowa brygada fila 
rowa. 

O zwycięskieł realizacjj rocz- 


nych planów donoszą także za- 
łegi kopalni ,Prezydent”, „Jo- 
wisz'' i „Silesia“, 

14 bm. o wykonaniu rocznego 
planu pod względem wartości 
przez podległe zakłady zameldo- 
wał Centralny Zarząd Barwni- 
ków i Półproduktów. Jest to 
jedna z największych gałęzi 
przemysłu chemicznego, której 
wytwórczość opiera się na kra- 
jowej bazie surowcowej — pro- 
duktach węglopochodnych. Prze 
bieg wykonywania planów 
przez poszczególne zakłady prze 
mysłu barwników cechowało w 
br. równomierne tempo. Ww 
wlelu działach produkcji uzys 


Kobieta - organizatorem 
zbiorowej odstawy zboza 


136 powiatów zwolniono już od miarek i odsypów 


15 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża uzyskali 
wództw: zielonogórskiego, krakowskiego, 


skiego. 


W dniu tym dwa dalsze powiaty przekroczyły granicę 90 proc. 


chłopi z woje- 


katowickiego, koszalińskiego i rzeszow- 


wykonania 


rocznego planu skupu zboza i zostały zwolnione z miarek i odsypów. Są to powia- 
Nowe Miasto w woj. olsztyńskim i Prudnik w woj. 
Ogólna więc liczba powiatów, w których chłopi zostali zwolnieni z miarek i od- 
sypów wynosi obecnie 136 


15 bm dalsze 


bork w woj. 


Ostatnio chłopi z gromady 
Ducka-Wola i Małe-Boże gm 
Grabów n/Pilica pow. Kozieni- 
ce, woj. kieleckie, dostawili 
zbiorowo zboże do punktu sku- 
pu. Na czele długiego korowodu 
wozów jechała Julia Żołądkie- 


|wiez, która pomagała sołtysowi 


— Wacławowi Maulowi mobili- 
zować do sprawnego wykonania 
obowiązku wobec państwa chło- 
pów gromady Ducka-Wala. 
Zorganizowana przez Maula i 
Żołądkiewiczową wspólna do- 
stawa zboża poważnie zwiek- 
szyła procent wykonania gro- 
madzkiego planu sprzedaży 
ziarna Chłopi w tym dniu na 


powi iaty, a mianowicie: 
opolskim wykonały roczne plany skupu zboża w 100 proc. 


36 udekorowanych wozach od- 


stawili Jo punktu skupu 9 ton 
125 kg zboża. 

Z obowiązków obywatelskich 
nadal siano wywiązują się Sta- 


nisław Kowalski, Józef Kali- 
nowski z Duckiej Woli i Fran- 
ciszek Gorczyński z gr Małe 


Boże. którzy zboże i ziemniasi 
mają, lecz wykręcają się od 
sprzedaży. 

Najwidoczniej liczą oni na to. 
że uda im się zboże zatrzymać 


|i ma wiosnę nieźle na nim za- 


robić. sprzedając je po speku- 
lanckiej cenie. Ale liczą na- 
próżno, gdyż chłopi gminy Gra- 
hów nie pozwolą im łamać obo- 
wiązującego prawa. 

T. T. Grabów 


W powiecie pyrzyckim, woj. 
szczecińskie, kontraktiacja trzo- 
dv chlewnej przebiega pomyśl- 
nie. Chłopi z gminy Sadowo 
zakoniraktowali wiele sztuk 
świń, a potem 


15 i 16 bm. obradowało w Warszawie Plenum Rady Naczel- 


nej Zrzeszenia Studentów Polskich, 
miodzieży studiującej do watki o wykonanie 
w roku akademickim 1951/52. W 


poświęcone mobilizacji 
planów uczelni 
obradach Plenum wziął u- 


dział minister Szkół Wyższych i Nauki Adam Rapacki. 


Przewodniczący ZSP Maj- 
chrzak. analizując w swym re- 
feracie dotychczasową pracę 
ZSP stwierdził że coraz lepsze 
wyniki nauki, coraz bardziej 
podnoszący się poziom przygoto- 
wania studentów do egzaminów, 
większa frekwencja na wykła- 
dach i ćwiczeniach jest w poważ 
nym stopniu wynikiem ofiarnej 
pracy wielu aktywistów ZSP. 
Zrzeszenie w działalności Swej 
ma jednak wiele braków. które 
należy jak najszybciej usunąć. 
aby plan uczelni na bieżący rok 
akademicki został wykonany. 

Podstawowym zadaniem jest 
wzmocnienie pracy Z5P w gru- 
pach studenckich, które winny 
wdrażać młodzież do systema- 
tveznej nauki i przestrzegania 
dyscypliny studiów Równocześ- 
nie młodzież powinna zaostrzać 
cznjność wobec wrogich elemen 
tów, które przenikając do nie- 


których uczelni i Domów Aka- 
demicekich, usiłują deprawowac 
m!odzież į odciągać ją od nauk. 
1 pracy społecznej. 

Zrzeszenie będzie wykorzy - 
stywać również cenne zalety 
wychowawcze sportu do podno- 
szenia zdrowotności studentów. 
da usuniecia przejawów demo- 
ralizacji i chuligaństwa, a tym 
samym do podniesienia poziomu 
nauki. 

Min. Rapacki przeprowadził 
analizę wyników ostatniej je- 
siennej sesji egzaminacyjnej. 
stwierdzając. że jakkolwiek po- 
ziom przygotowania zdających i 
ogólne wyniki są lepsze niż w 
sesji wiosennej, to jednak mło- 
dzież musi dołożyć dużo wysił- 
ków, aby tegoroczny plan wyż- 
szych uczelni został wykonany 

Mamy w Polsce wiele uczelni, 
które pomyślnie wykonują 
swoje plany — mówił minister 


Młodzież studiująca musi wzmóc wysiłki 
aby wykonać w pelni plan uczelni 


ma bieżący rok akademicki 
Obrady Pienum Rady Hoczelnej Związku Studentów Polskich 


zbiorową odstawę żywca dol 
punktu skupu. 

ZMP-owcy z gromady Staw, 
pow. Myślibórz w ciągu 2 dni 
sprawili, że chłopi zakontrakto- 
wali 22 tuczniki, a w Nawrocku 
w tym samym powiecie chłopi 
zakontraktowalłi 6 sztuk trzody 
chlewnej. W Brodzi. pow. Star- 
gard młodzież zaagiiowała go- 
spodarzy do zakontraktowania 
22 sztuk. 

Na zebraniu koła ZMP w gro- 
madzie Boienkowice pow. Deb- 
no chłopcy i dziewczęta omówi- 
ji dokładnie swój udział w 
pracy polityczno-wyjaśnia jącej 
wśród chłopów tejże gromadv 
Okazało się, że ojciec kol Za- 
grabskiego — członka ZMP ZK 
wykonał jeszcze swych zobo- | 
wiązań wobec państwa, a kol. 
Zagrabski nie starał się w ogóle 
wpłynąć na ojca. Na źebraniu 
kol Zagrabski przyznał słusz- 
ność krytyki i zobowiązał się | 
wobec wszystkich zebranych. że 
nakloni swego ojca do wyko- 
nania zobowiązań Tak się też 
stało —- ojciec kol. Zagrabskiego 
wywiązał się ze swych zobowią- 
zań w 11} proc. (Wałk) | 


Dobrze pracują trójki 
agitatorskie 
w pow. częstochowskim 


W powiecie częstochowskim, 
woj. katowickie na terenie gmin 
i gromad pracują 33 trójki mło-- 
dych agitatorów. Młodzież bio- 
rąca udział w trójkach zaagi- 
towała chłopów do zakontrak- 
towania 136 tuczników. W pra- 
cy agilacyjnej wyróżniły się 


— Do nich należą m. in. Poll- 
technika w Gliwicach, niektóre 
wydziały Akademii Górniczo 
Hutniczej i część szkół rolni- 
czych. Dają one przykłady tego 
jak pomimo trudności, można 
pomyślnie realizować plan u- 
czelniany. 

W dyskusji wiele uwagi, po- 
święcono sprawie powołania 
w grupach studenckich mężów 
zaufania. którzy będą osobiście 
odpowiedzialni za pracę całej 
grupy. 


Na zakończenie obrad zebrani 
pawzięli uchwałę organizacyjna. 
zebowiązującą Radę Naczelną 
do opracowania wytycznych pra 
cy politycznej | organizacyjnej 
Zrzeszenia, a m. in. do szcze- 
gółowego opracowania sposobu 
powoływania mężów zaufania i 
określenia łch zadań. 


Wśród oklasków | okrzyków 
na cześć opiekuna młodzieży 
polskiej — Bolesława Bleruta, 
świalowego obozu pokoju i jego 
Chorążego Generaliss' musa Jó- 
zefa Stallna młodzież zebrana 
na Plenum uchwaliła tekst listu 
do Prezydenta R. P. 


Gryfino w woj. 


| Opolszczyzny. 


opolskim . 


szczecińskim i Klucz- 


kol Wdzyńska | Grabowska. 
które w ciagu jednego dnia za- 
agitowały chłopów z gromady 
Przyrów do zakontraktowania 
22 tuczników. 


W gminie Lipie pracuje 5) 


mlodych agitatorów. ZMP-owcy 
chodzą od domu do domu, za- 
poznają chłopów z nowymi wa- 


runkami kontraktacji. wyja- 
śniają ważność  kontraktacji 
dla całej gospodarki w kraju. 


Dzięki rozmowom z agi'tatorami 
chłopi zakontraktowali 38 tucz- 
ników W pracy uświadamiają- 
cej na wyróżnienie zasługuje 
kol Janina Zdunck. która sama 
zaagitowała chłopów do zakon- 
traktowania 18 tuczników 
(trach) 


Rolnicu z gminy Kietrz 
przekroczyli już plan 
koatraktacji 
na I kwartał 1952 roku 


Nadchodzą dalsze meldunki o 
wzimagającym się natężeniu 
koniraktacji i skupu żywca. 

O stałym wzroście kontrakta- 
cji irzody chlewnej donoszą z 
f Jednym z przo- 
dujących w kontraktacji powia- 
tów w iym województwie jest 
pow. Głubczyce. Wielu chłopów 
tego powiatu przedterminowo 
dostarcza tuczniki zakontrakto- 
wane na 1952 r, zawierając 
równocześnie umowy na dosta- 
wę dodatkowych sztuk w I 
kwartale 1952 r. Przodują rol- 
nicy gm. Kietrz, którzy przekro- 
czyli już plan kontraktacji na 
I kwartał 1952 r. 

Pomyślnie przebiega kontrak- 
tacja również w woj. szczeciń- 
skim. Tak np. w pow. chojeń 
skim tego województwa w 
pierwszej dekadzie grudnia 
chłopi zakontraktowali 490 świń 
na I półrocze przyszłego roku 


w pow. myśliborskim — 807 
sztuk. 

W woj. białostoekim kon- 
traktacja "najsprawniej prze- 
[biega w powiatach: łomżyń- 
skim. kolnieńskim i bielsko- 
„podlaskim. W wuj. lubelskim 


przodują w kontraktacji rolni- 
cy z pow. radzyńskiego oraz po- 
wiatów: hrubieszowskiego, kraś- 
niekiego, chełmskiego i toma- 
szowskiego. 

O wzroście liczby 
nych umów  koniraktacyjnych 
donoszą również z woj. war- 
szawskiego. Gminna spółdziel- 
nia w Wyszkowie, pow. Pułtusk 
od chwili wejścia w życie 
uchwały Rządu kontraktuje 
dwa razy więcej tuczników niż 
w poprzednim okresie. 

Równocześnie ze wzrostem 
liczby zawieranych kontraktów 
podnosi się ilość trzody chlew- 
nej dostarczanej do punktów 
skupu. M. in. w jednym dniu 13 
bm. w Wistce Królewskiej pow. 


wrocławskiego dostarczono na. 


spęd o 24 szt. świń więcej niż w 
ciągu całego poprzedniego ty- 
godnia. Józefa Lewandowska 
chłopka z tej gminy, która 
przedterminowo odstawiła za- 
kontraktowane na styczeń 1952 
r. 2 tuczniki, zobowiązała się za- 
kontraktować jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu dalsze 10 szt, 


zawiera- | 


bieżący 


| kano zwiększenie zdolności wy-' 


twórczej, pokrywając zapotrze- 
bowanie na barwniki przemysłu 
włókienniczego, skórzanego i 
papierniczego, a tym samym o- 
graniczając import tych cennych 
artykułów, 

Na 17 dni przed terminem 
stalownia huty „Batory“ wy- 
konała swój 
produkcyjny. Sukces ten załoga 


tegoroczny plan. 


stalowni uzyskała dziękj stosn- | 


waniu coraz szerzej przyśpie- 
szonych wytopów. Na czoło, 
wśród sialowników huty „Bato- 
ry“, wysunęli się wytapiacze: 
Piotr Durok, Antoni Krzywoń 
i Józef Furtok, 

Z woj. szczecińskiego donoszą 
o wykonaniu tegorocznych pla- 
nów produkcyjnych przez zało- 
gi ponad 100 zakładów pracy 
Okecnie załogi robobucze w 
tych zakładach realizują liczne 
zespołowe i indywidualne zobo- 
wiązania podjęte z okazji przed- 
terminowego wykonania planu 
Robotnicy 8 zakładów przemy- 
słu chemicznego, 10 zakładów 
| przemyslu graficznego. 36 za- 
| kladów przemysłu leśno-drzew- 


nego oraz wielu innych fabryk 
do końca roku dadzą dodatko- 
wą produkcję wartości 11 milio 
nów zł. 

Na 21 dni przed terminem zre 
alizowała tegoroczny plan zało- 
ga Zakładów Wytwórczych A- 
paratury Precyzyjnej. 

Obecnie, po wykonaniu planu 
zułoga ZWAP za poś średnictwem 
grup partyjnych į związkowych 
zapoznała się z zadaniami pla- 
nu na rok przyszły przewidu- 
jacymi dalszy wzrost produkcji 
o 25 procent. 

Plan tegoroczny 
również załoga Zakładów Bu- 
dowy Maszyn i Aparatury w 
Krakowie. która zainicjowała 
współzawodnictwo o tytuł naj- 


budowy maszyn. 

Do wypełnienia rocznych za- 
dań produkcyjnych na 17 dn. 
przed terminem poważnie przy- 
czyniła się realizacja specjal- 
nych zobowiązań. jakie w osta! 
nim okresie podjęły grupy par- 
tyjne i związkowe, Zobowiąza- 
nia te przyniosły zakładowi po- 
nad 250 tys. zł, oszczędności. 


W dniu 15 grudnia br została przedterminowa 
Warszawska Fabryka Motocyki: 


polskiego motoczkia SHL-125. 


L 


Na zdjęciu: 


WYDANA PRACA | 7 
SĄ PODSTAW 


uruchomiona 
produkująca popularny typ 
monterzy Józef Mi- 


ziolek i Mikolaj Janczuk wmontowują b!ok silnika do SHL-125 


CAF — fot. Dąbrowiecki 


wykonała | 


| lepszego zakładu w przemyśle ' 


|wało się! ponad 7 


342 proc. normy 


+ 


wykonają 
podczas „Wart Stalinowskich* 


murarze z MDMu 


| Na miwach Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej zahie- 
|lały plakaty, na których zespo- 
ły i brygady robocze wypisały 
swe zobowiązania podjęte dla 
|uczczenia zbliżającej się 72 ro- 
jcznicy urodzin Chorążego Świa- 
|towego Obozu Pokoju — Józefa 
Stalina. 


37 zespolów murarskich, cie- 
sielskich, betoniarskich, zbro- 
iarskich i innvch postanowiło 
zamanifestować swą miłość do 
Wodza mas pracujących świata 
dalszym zwiększeniem wydaj- 
ności pracy. 


„Dła uczczenia 72 rocznicy u- 
; rodzin Wielkiego Stalina — czy- 


W* państwowych 
szkołach technicznych w Byd- 
goszczy powstało pierwsze na 
Pomorzu przyszkolne koło mło- 
dych  racjonalizatorów. =- Jego 
członkowie wprowadzili już w 
swoim warsztacie szkolnym kil- 
ka ciekawych usprawnień M. 
in. ZMP-owcy Śmieszek i Paś- 
niewski udoskonalili przyrzad 
do wyginania oprawek przy pił- 
kach do cięcia metali, 
przyśpieszył 
tempo pracy. 


średnich | 


który | 
przeszło 3-krotnie | 


tamy na jednym z plakatów 
zespół murarski Władysława 
Góreckiego zaciąga „Stalinow- 
ską Warte“ w czasie pełnienia 
której wykonywać bedzie 342 
zamiast dotychczasowych 328 
proc. normy”. 

Podohnv meldunek zamieści- 
ła na bloku 15-ym grupa cie- 
sielska Stanisława Wieczorka, 
a na budowie szkoły — ZMP- 
owski zespół murarski Jerzego 
Jaczyńskiego. Do wysokiego 
nrzesraczunia norm zobowiąza- 
ły się również zespołv zbrajarzy: 
Bronisława Stolarskiego į Stani- 
sława Cybuiskiego oraz grupa 
kopaczy Mateusza Jasińskiego 
i wiele innych. 


Współdziałając z doświadczonymi fachowcami 


młodzi technicy bydgoscy 
zorganizowali koło 
Techniki i Racjonalizacji 


Racjonalizatorzy zrzeszeni w 
szkolnym kole techniki i racjo- 
nalizacji, postanowili w celu 
pogłebiania swoich wiadomości 
z dziedziny postępu techniczne- 
go i racjonalizacji. zorganizo= 
wać wśród młodzieży szkolnej 
samoksztalcenie techniczne 1 
utworzyć sekcie branżowe. Ko- 
ło opiera swą działalność na 
ścisłej współpracy z zakłado- 
wymi klubami techniki i racjo= 
nalizacji. 


Zakłady przemysłowe i warsztaty rzemieślnicze 


włączone do oszczędzania 


energii elektrycznej 


Ostatnio Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę regulująvą 
sprawę poboru energii elektrv- 
cznej w okresie zimowym 
195152 r. Celem tej uchwały 
iest zapewnienie wykonania pla. 
nów produkcyjnych przez zak- 
łady przemysłowe. mimo zwie- 
szonego zużycia energii elek- 
trycznej w okresie zimowym. 


Uchwała obeimuje uspołecz- 
nione zakłady przemysłowe 
ktorych moc urządzeń nie prze- 
kracza 50 kilowatów. nietspo- 
łecznione zakładv rzemieślnicze 
Oraz urzędy państwowe i spu- 
leczne. 


. 

Zakłady przemysłowe | warsz- 
taty rzemieślnicze nie maga 
pobierac energii elektrycznej 
dla celów produkcyjnych w go- 
| dzinach od 6 do 8 i od 16 do 22. 
Zakaz pobierania energii elek- 
piyan dia zakładów położo- 


nyeh w ukręgach: dolnośląskim 
(Wrocław). zachodnim  (Poz= 
nan, Szczęcin). północnym 
(Gdańsk. Bydgoszcz. Olsztyn) — 
obowiązuje od 16 do 22. 

Uspałecznione zakłady prze- 
mysłowe. pracujące całą dobe, 
mogą pobierać energię elektry- 
ezna w rannych i wieczornych 
okresach szczytowego obciąże= 
nia tylko w wysokości ustalonej 
przes właściwe Zakłady Zbytu 
Energii. 

Urzędy państwowe, instytucje 
panstwowe 1 społeczne oraz 
przedsiębiorstwa  uspołecznione 
powinny ograniczyć pobór enev- 
gii eiektrycznej w godzinach od 
6 do R i od 16 do 22-ej tak, 
aby zużycie energii w grudniu 
br. było niższe o 10 proc. od 
zużycia energii w listopadzie 
br, w styczniu 1952 roku — o 
10 prac, a w lutym 1952 r o 
20 proc. 


i Najbardziej demokratyczny sąd 


18 bm. odbyły się w ZSRR: 
wybory do sądów 


blikach związkowych — Rosyj- 
skiej, Ukraińskiej, Białoruskiej. 
Azerbejdzańskiej, Litewskiej, 
Łotewskiej. Kirgiskiej, Tadżyc- 
kiej i Ormiańskiej. W pozosta- 
łych 7 republikach wybory od- 
będą się w najbliższą Po” 

Wybierając sędziów i ławni- 
| ków sadów ludowych Arad ras 
dziecki lgłosował jednomyślnie 
ina kandydatów bloku komuni- 
stów i bezpartyjnych. W wielu 
| okręgach wyborczych 100 proc. 
|wyborców złożyło swe podpisu 
na długo przed zamknięciem 
lokali wyborczych 

W stolicy ZSRR. w Moskwie 
wśród kandydatów na sędziów 
i ławników ludowych znajdo- 
tys. robotni- 


cają organizację w wiele cennych wniosków, A krytyczna i sa- 


mokrytyczna ocena pracy koła przeprowadzona 


przez Zarząd 


i ezłonków przyczynia się do tego, że nowy Zarząd szybko będzie 
mógł usunąć wszelkie niedociągnięcia. 
Dia nezczenia kampanii sprawozdawczo-wyhorczej dwaj ezton- 


kowie koła ZMP przy BAZIE 
TOW. TOW. BRYNCEWICZ 


SPRZĘTU 
I HOLOWCZAK 
skrócić remont dwóch zgarniaczy o 7 dni. 


NA NOWEJ HUCIE. 
zobowiązali się 
Nie bacząc na mróz 


zrealizowali swoje zobowiązanie. o czym dumnie zameldowali na 


zebraniu wyborczym koła .(Z. 


NA zebraniach przedwybor- 
jczych kół ZMP-owcy krytycz- 
nie oceniają dotychczasową pra- 
cę Zarządu i kola ZMP. Oma- 
wiają oni dokładnie swoje osią- 
lknięcia i niedociągnięcia. Głosy 
w dyskusji służą następnie do 
cpracowaniaą referatów na ze- 
brania wyborcze. 


-..0 sprawach 
produkcyjnych 


«mówili ZMP-owcy koła 
|ZMP przy Zakładach Przemy- 
słu Ziemniaczanego w Pile. 
Tow. AGNIESZKA  DZIEDZI- 
|CZOWNA, przodownica pracy 
scharakteryzowała prace od- 
działu płatkarni. 
osiągnięciach młodzieżowych 
brygad produkcyjnych i o tym, 
że w pierwszym półroczu nie 
zawsze wykonywano plany. Nad 
sprawą tą zastanawiał się Za- 
rząd koła ZMP i kierownictwo 
oddziału Postanowiono zorga- 
nizować dwie młodzieżowe bry- 
gady produkcyjne i zreorgani- 


Mówiła ona o i 


Dob.) 


ZMP-owcy na zebraniach przedwyborczych 
dyskutowali... 


zować współzawodnictwo mie- 
dzy brygadami. Obecnie od- 
dział ten wykonuje swoje pla- 
ny produkcyjne w 110 proc. 
W dużym stopniu osiągnięcia 
produkcji zawdzięcza młodzież 
organizacji ZMP. Mówiła o tym 
tow. TERESA BELINA. Wska- 
zvwała na codzienne 
agitatorów, podawała przy- 
kłady, że tam gdzie agitatorzy 
działają młodzież wykonuje z 
pełnym zrozumieniem, z nad- 
wyżką plany produkcyjne. 
„Praca 
jąca — to nasz oręż w 


zadania. 


Tow. 
po odczytaniu listu ZG ZMP 
powiedziała, że złe wvniki w 
nauce wynikają m. in. z braku 
zainteresowania się koła ZMP 
pozaszkolnym 
nek, 


WALKROWICZÓWNA. 


ludowych. | 
Wybory odbyły się w 9 repu- `| 


'monstracją 


0 czym mówią LMP-owcy na zebraniach 
przedwyborczych i wyborczych 


i co będzie robił po wykorach nowy zarząd 


Kampania sprawozdawczo-wyborcza trwa. Zebrania wzboga- 


na świecie 
wybierają ludzie radzieccy 


ków, około 3 tvs. inżynierów | 
echników. około 2 tys. przed- 
stawicieli inteligencji 

Oddając głosy na kandyvda- 
tów bloku komunistów i bez- 
2artvjnych wyborcy podkreśla- 


| li, że wybierają sędziów do naj- 


nardziej demokratycznego są- 
du na świecie, do sądu stojące- 
Bo na straży interesów narodu, 
że głosują w irnię dalszego zwie- 
kszenia potęgi ojczyzny radziec- 
kiej. 

Wybory do sądów ludawwvch 
w ZSRR słałv się wielką de- 
zwycięsiwa demo- 
kracji radzieckiej. manifestacji 
jedności maralno - politycznej 
społeczeństwa radzieckiego, je- 
go zespolenia wokół partii bol- 
szewickiej. wokół Stalina pro- 
wadzącego naród, radziecki do 


komunizmu. 


ce więcej czasu poświęcały na- 
uce, a wolne chwile wykorzy- 
stywały na czytanie literatury 
pięknej i ćwiczenia sportowe, 
które służą zdrowiu i ulatwia- 


życiem koleża- | ja zdobycie odznaki SPO. Tym 


dotąd nie inieresował się Za- 


Konieczne jest, aby uczenni-l rząd koła ZMP. (Pit) 


W oparciu o dyskusję na zebraniach wyborczych 
nowy zarząd koła... 


Natomiast na zebraniach wy-|o Poznaniu (koresp, Jan Nie- 


borczych po referacie sprawo- 


zdawczo-wyborczym ZMP-owcy 


| omawiają Już wytyczne pracy 


nowego Zarządu ZMP i to czym 
musi się on przede wszystkim 
w najbliższym czasie zająć. 


„.zorganizuje 
młodzieżowe brygady 


Ruchomą wystawę gospedar- 
czą obsługiwać będzie w Pozna- 


„niu młodzieżowa brygada, zor- 


polityczno-wyjaśnia- | 
walce | 


2 plotka i propagandą wroga, to. 


oreż, który pomaga nam w 
szybszej realizacji planów pro- 
dukcyjnych" — zakończyła tv- 
mi słowami swoje przemówie- 
nie. 


-.0 poprawie wyników 
nauki 


w mówili ZMP-owcy na ze- 
braniu przedwyborczym w kole 
ZMP przy Liceum dła wycho- 
wawczyń przedszkoli, 


ganizowana przez nowy Zarząd 
Koła ZMP przy Przedsiębior- 
stwie Wystaw i Targów. W tej 
sprawie Zarząd zwróci się z 
prośbą do dyrekcji o pomoc. 


Poza tym Zarząd bedzie or- 


ganizował wieczory  świetlico- 
we. 
Zebranie wyborcze na tym 


KE zakończyło się bogatą czę- 
| ścią artystyczną 1 wyświetle- 


iniem krótkometrażowego filmu. 


mudry). 


„będzie pracował 
kolektywnie 


Tow. Franciszka Skóra zosta- 
ła ponownie wybraną do Za- 
rządu Koła w PGR - Chvszów 
pow. tarnowski. Rozumie ona, 
że dobremu aktywiście nie wol- 
no pracować samemu, a trzeba 
zawsze tworzyć dookoła siebie 


kolektyw i systematycznie z 
nim pracować. To też nowy 
Zarząd Koła, którym będzie 


ona kierować, będzie pracował 
kolektywnie. 


Dla uczestników zebrania wy- 
borczego w PGR Chvszów zor- 
ganizowane zostały przez Dam 
Książki z Tarnowa wspaniały 


kiermasz i loteria książkowa. 
W przerwie przeznaczonej na 
obliczanie głosów wystąpiły 


młodzieżowe zespoły św ietlico- 
iwe z zakładów 


pracy „Tarno- 
wianka" į Zakładów Chemicz- 
nych im. Feliksa Dzierżyńskie- 
go. (A. Gajz) 


EASKE Z 


[EST u nas podział czasu na lata, kwartały i miesiące 
+ ważniejszy od kalendarzowego. Wyznaczają ten podział 


rwycięstwa załóg. brygad 
o realizację naszego Plant. 


wydziera kalendarzouwemu rokowi 
na praca robotnika, technika, 


i ludzi, prowadzących walkę 
Każdy tydzień, każdy dzień 
uparta, żmudna, ofiar- 
majstra, inżyniera. Dzięki tej 


pracy mamy Ojczyznę z roku na rok silniejszą, mamy już 


dziś w Polsce tysiące ludzi, 


dla których zakończył się rok 


1951 Są i tacy, którzy liczą już dni roku 1953 i 1954. 


Cała Polska ogarnięta jest obecnie falą ogromnego wy- 
siku — dobiega końca zwykły, kalendarzowy rok 1951. Moż- 
na na nim zdobyć jeszcze tydzień, jeszcze kilka dni. Włą- 
czyć je w trzeci rok Sześciolatki. 


Wielkiej na to potrzeba pracy, wielkiej pracy rąk i móz- 
gów. Każdy dzień, każda produkcyjna operacja bowiem jeży 
się trudnościami i przeszkodami. Ale bitwą o plan kieruje 
Partia. ta Partia, która wszystkim trudnościom i przesżko- 


dom uczy wychodzić naprzeciw i łamać je. 


wodnie uczy zwyciężać. 


Która, nieza- 


Z pomocą w ogromnej pracy nad realizacja Planu przy- 
chodzi bezgraniczna ofiarność klasy robotniczej, przychodzi 


wypróbowane 


doświadczenie 
Wykuwają się nowe, wyższe, 


budownictwa. 
metody pracy, 


radzieckiego 
mądrzejsze 


śmiała myśl rzucona przez jednego — porywa setki tysięcy. 


produkcji towarzyszy nauka. 


W wielkim wysiłku narodu niepośledntią 
młodzież. Młodzież przychodząca 


rolę 
przemysłu 


odgrywa 


do ze wsi, 


młodzież, która ukończy szkoły zawodowe, młodzież rosnaca 


pod troskliwą opieką starych mistrzów zawodu, 


Młodzież 


kierowana przez swoją organizację, przez ZMP. 


W bitwie o Plan hartuje się nowy człowiek, przede wszy- 
stkim nowy typ człowieka młodego. Silniejszy, mądrzejszy 


t lepszy. 


Zajrzyimy do huty. do fabryk włókienniczych, na naradę 
przodujących ludzi naszych kopalń, do zakładów metalur- 


gicznych... 


© TYTUŁ 


najlepszego w zawodzie 


Nadchodzące ze wszystkich kopalń meldunki świadczą o roz- 


szerzaniu się nowej formy współzawodnictwa, 


wspałzawodni- 


ctwa o tytuł najlepszego górnika. Nowa forma współzawodni- 
etwa znalazla także oddźwięk wśród metalowców Śląska 


w Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Metalowców w Sosnowcu, 
pracuje 22 młodych robotników. 
11 należy do ZMP. Nie było tam 
jednak organizacji zetempow- 
skiej ani brygady młodzieżo- 
wej. Nie podejmowano zobowią. 
zań. Nikt nie znał osiągnięć i 
zdolności młodych pracowników, 

Ale do metalowców dotarło 
górnicze wezwanie do współza- 
wodnictwa o tytuł „najlepszego“. 

Kol. Zbigniew  Supernak 
na zebraniu poświęconym podej. 
mowaniu zobowiązań z okazji 
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji, 
podjął się założyć 3-0sobową 
brygadę oraz wykonać 133 proc. 
normy — wzywając swego kole 
ge z czwartego oddziału kol. 
Tadeusza Nawrota do współza- 
wodnictwa o tytuł najlepszego 
pracownika. Apel Supernaka 
porwał innych kolegów Kol. 
Tadeusz Nawrot postanowił 
współpracować z kol. Antonim 
Radomskim — obaj przeciętnie 
wykonywali 135 proc. Zobowią- 
zali się przekroczyć zobowiąza- 
nie kol. Supernaka o 17 procent. 
czyli wykonać 150 proc., oSZCzĘ- 
dzając tym sposobem 8.760 zło- 
tych. 

Marian Mielszarczyk zakłada- 
jąc 7-osobową brygadę przy pro 
duskowaniu zszywek postanowił 
zaoszczędzić do końca roku 6.000 
zł przez wykonywanie 110 proc. 
normy. 

11 tys. złotych przyniesie zo- 
bowiązanie kol. Stanisława Mi- 
chałowskiego, który poza pla- 
nem produkcyjnym zobowiazał 
się wykonać przyrządy do dziur- 
kaczy, Nowozałożona brygada 3 
zakładu nr 5 pod kierownietwem 
kol. Ciecierskiego wezwałą do 
współzawodnictwa również no- 
wą brygadę żeńską, kol. Jani- 
nr Dudy. Brygada kol. Ciecier- 
skiego postanowiła wvgospoda- 
rować 18.000 złotych przy pako- 
waniu pakunków pod głowicę, 
mvkonując 160 proc. normy. 
Brygada kol. Janiny Dudy od- 
powiedziała zobowiązaniem za- 
oszczędzenia 58.000 zł przy pro- 
dukcji uszczelek orzez wvkonv- 
wanie średniej normy 180 proc. 

Młodzież zatrudniona w od- 
dziele iimym postanowiła wy- 
konać 130 proc. i zaoszczędzić 
przez to 16.400 złotych, równo- 
cześnie uruchomiając nieczyn- 
ną maszynę do gwintowania 
korków. co przyniesie zakłado- 


wi 3.200 zł oszczędności mie- 
sięcznie. Pozostał jeszcze kol. 
Sikorski. który już „nie miał 


kogo wezwać”. Podjął więc in- 

„ dywidualne zobowiązanie wygo- 
spodarowania 7.500 zl. przez pod- 
wyższenie swej średniej wydaj- 
ności o 25 proc. Ogólna wartość 
zobowiązań podjętych przez 22 
młodzieżowców wynosiła 127.760 
złotych. 

Zdobycie tytułu najlepszego 
pracownika stało się punktem 
ambicji całej załogi zakładu. 
Młodzi uzyskują już coraz lep- 
sze wyniki. które są analizowa- 
ne. oceniane i kontrolowane 
przez kierownictwo zakładu oraz 
grupy związkowe. Powstało 
także koło ZMP-owskie, urucho. 
miono świetlicę. 

Wyniki w pierwszym miesią- 
cu współzawodnictwa wskazały, 
że przoduje w zakladzie kol. 
Tadeusz Nawrot z swym współ- 
pracownikiem Antonim Radom- 
skim. W ostatnim miesiącu wy- 
konali 212,2 procent normy. 
Przekroczyli swe zobowiązania 
o 62.2 proc. Wartość zobowiąza- 
nia miała wynieść 8.760 zl „do 
końca roku, a oni mają Już 
8.302 złotych oszczedności. 

Na drugie miejsce wysunął się 
zakład nr 7. w którym młodzież 
uruchomiła maszynę do gwin- 
towania korków Zamiast zade- 
klarowanych 130 proc wykonalł 
oni 187,5 proc normy. Przez u- 


ruchomienie maszyny dali ża- 
kładowi dodatkowo 9187 zło- 
tych oszczędności. 

Brygada inicjatora nowego 


współzawodnictwa w zakladzie 
kol Sunernaka w skład której 


ı wchodzą kol. kol. Barbara Oleś 
i Barbarą Kacer. zajmuje trze 
jcie miejsce. Przekraczając swe 
| zobowiązania o 45.5 proc. przy- 
'niosła już w pierwszym miesią- 

|eu 8.570 złotych oszczędności. 
Na czwartym miejscu 
duje się brygada kol. 
|Dudy w składzie: 
| Grzegorczyk. Otylia Białą. Wła- 
dysławą Dąbrowska. Brygada 
wykonała 212 proc. normy. Wy- 
| gospodarowała 22.320 złotych. 
| Kol kol. Ciecierski, Nowicki 
bi Ozimek przv produkowaniu 
| pakunków przekroczyli zobowią. 
zanie o 9 proc. dajac tvm sa- 
„mym w miesiącu ubiegłym 7.459 
| złotych. 
| Ogólna wartość wykonanych 
i dotychczas zobowiązań wynosi 
| 63.343 złotych oszczędności. 


| K. TRUCHAN 


znaj- 
Janinv 


Katowice 


„Jestem 


Wiktoria | 


ZWYCIĘSTWO MŁODYCH PRZĄDEK 


i nowych metod pracy 


Radosne bvło to zebranie 
ZNMOP-cwskie ra oddziale przę- 
dzalni ZPB IM. HANKI SA- 
WICRIEJ W ŁODZI. 

— Chcemy tak samo jak 
tkaczki pracować w  bryga- 
dach trójkowych powie- 
działy młode prządki/ HALI- 


NA  GOMULA, BARBARA 
KACPERSKA i KRYSTYNA 
KRAKOWIAK. 


Chcemy... Ale nikt dotąd nie 
wiedział jak obsługiwać ze- 
społowo obrączniaki. Dopiero 
instruktor agitacji i propa- 
gandy Zarządu Zakładowego 
ZMP tow. Łagiewski wyczer- 
pująco zapoznał młodzież z 
zasadami pracy zespołowej 
przy obsłudze maszyn obrącz- 
kowych. 

W porozumieniu z Podst. 
Organizacją Partyjną, Radą 
Zakładową i Dyrekcją organi- 
zacja ZMP-owska zdecydowa- 
ła, iż pierwsza trójka przę- 
dzalnicza ruszy 19 listopada. 

Jednak termin uruchomie- 
nia trójki nie został dotrzyma- 
ny. Trudności polegały na 
tym, że kol. Przygońska i Ku- 
|bicka pracujące na maszy- 
nach przeznaczonych dla mło- 
dzieżowej trójki nie rozumie- 
ijąc znaczenia  rozpowszech- 
niania nowych form pracy, 
nie chciały przejść na inne 
maszyny. 

Kilkakrotne tłumaczenia i 
rozmowy z przewodniczącym 
| tow. Zielińskim, odniosły 
wreszcie skutek. — Przygoń- 
ska i Kubicka zdecydowały 
się pracować po nowemu. 
Pierwsza w Polsce trójka 
przędzalnicza rozpoczęła pra- 
cę 25 października o godzinie 
21.30. 


* 


Proporczyk na sali prze- 
dzalni już z daleka wskazuje, 
gdzie pracuje brygada mio- 
dzieżowa. 

Na maszynach cienka nić — 
„czterdziestka'. Obrączniaki 
pracują bez przerwy. Zielone 
wałki prowadzą grubą nić 
płynącą w dół z wolno obra- 
cających się cewek, aby dać 
im skręt. Dalej nić chwyta 
wirujące wrzeciono. 

Nić zrywa się. Zręczne pal- 
ice kol. Kacperskiej chwytają 
zerwane końce. Po chwili 


wrzeciono pracuje już normal- * 


'nie. Prządki chodzą planowo 
| wokół maszyn (patrz załączo- 
iny schemat), żaden „zryw“ 
| <zy „baran“ nie ujdzie uwagi 


a ae. M SU „IAA M 


pierwszą 


młodzieżową brakarką 
w Zakładach „Syrena“ 


w Warszawie" 


Miła Redakcjo 
| Młodych"! Pragnę podzie- 
lić się z Tobą swoją rado- 
ścią. Jestem pierwszą mło- 
dzieżową brakarką w na- 
| szej fabryce — tj, w ZPC 
| „Syrena“ (dawniej „Fuchs“ 
w Warszawie). 


„Sztandaru 


Jak to się stało, 2e zo- 
stałam brakarką i na czym 
ta praca polega zaraz 
Ci to opiszę. 


| Pracę w fabryce „Fuchs“ 
— obecnie „Syrena“ rozpo- 
częłam w 1948 roku we 
wrześniu. Zostałam przy- 
dzielona do tzw. „galante- 
rii“ — tj. do ręcznego 'pa- 
kowania dropsów. 

Nie od razu praca szła mi 
| dobrze. Bałam się ludzi i 
maszyn. 

Jednak przyszli mi z po- 
mocą koledzy ZMP-owcy i 
| Komitet Partyjny. Oni to 
| pomogli mi przezwyciężyć 
| „wszystkie trudności i pod- 
nieść poziom ideologiczny. 
Wstąpiłam w szeregi ZMP. 


Będąc potem członkiem 
Zarządu Zakładowego ZMP: 
| starałam się pracować jesz- 
cze wydajniej w dziedzi- 
nie zawodowej i społecznej, 
Cieszyłam się widocznie 
zaufaniem ZMP-owców, bo 
organizacja skierowała 
mnie na 6-miesięczny kurs 
do Szkoły Organizacyjnej 
w Turczynku. Tu dopiero 
| utrwaliły się moje poglą- 
dv. 

„Na kursie w Elblagu po- 
znałam znaczenie brakar- 
stwa dla jakości produkcji, 
wypuszczanej na rynek, po- 
znałam technologię cukier- 
| niczą, założenia naszego 
wielkiego Planu 6-letniego, 
zdobyłan wiele wiadomo- 
ści o Polsce t świecie 
współczesnym. 

Pomimo trudności (mam 
tylko niższe wykształcenie; 
kursie brakowało 


na 
| plansz, wykresów i modeli 


g—-————————---—-H 


maszyn) zdałam egzamin z 
wynikiem celującym. 

Po powrocie z kursu do 
fabryki stanęłam do pra- 
cy jako brakarka działu 
karmelarnia. Moim zada- 
niem jest podnosić jakość 
produkowanego towaru, da- 
pilnować receptury, wyro: 
bu, wyglądu zewnetrzne- 
go produktów, dopilnować 
czystości maszyn i produk- 
cji | 

I tu — w karmelarni — | 
miałam początkowo trud 
ności z samodzielną pracą. | 
I znowu otrzymałam pomoc 
ze strony ZMP, Partii. jak 
również ze strony naszego 
laboratorium. 

Uzupełniłam również swo 
je wiadomości na 4- 
miesięcznym kursie techni- 
ków — cukierników — tīk- | 
że w Elblągu. 

Wiem, że muszę dbać o 
to, aby młodzi pracownicy 
dzialu karmelarnia podnosi 
li swój poziom techniczny 


i polityczny. Muszę pou- 
czać tych pracowników 
mojego działu, którzy je- 


szcze nie rozumieją co to 
jest produkcja i Plan 6-let- 
ni. 

Przyrzekam, że jeszcze 
bordziej będę podnosić 
swój poziom ideologiczny i 
zawodowy, 

Jeszcze bardziej będę 
uzmagać czujność klasową. 

Wypowiem ostrzejszą 
walkę awariom i przesto- 
jom maszyn. 

Będę stosować w swej 
prncy radzieckie doświad- 
czenia. 

Nie chce wojny, nie chcę 
nowego „Wehrmachtu“, nie 
chcę znać  „bikiniarzy'! 
Pragnę pokoju w Korei i 
na całym świecie! Pragnę 
budować pokojowy Plan 
6-letni. i 

BARBARA TELLER 
młodzieżowy brakarz dzia- 
łu karmelarni ZPC „Syre- 

na" w Warszawie. 


bystrych oczu. Obchodząc swo 
ją trasę młode prządki poma- 
gają sobie nawzajem. 

Kol. Gomula jest przy trze- 
ciej maszynie, ale zobaczyła 
zerwaną nić na przeciwnej 
stronie, którą obsługuje dru- 
ga koleżanka. Ta niebawem 
nadejdzie. Ale wrzeciono nie 
może ani chwiłi stać bezpro- 
duktywnie! Kol. Gomula obra 
ca się przeto, szybko wiąże 
nitkę i przechodzi do maszyny 
czwartej. 

Już w pierwszym dniu pra- 
cy brygada wyprodukowała 
11,4 kg nici. Jest to więcej niż 
łączna produkcja wszystkich 
trzech koleżanek, pracujących 
indywidualnie. Średnia wy- 
dajność — to 10 kg nici dzien- 
nie więcej. 


x 


Na konferencji dziełnicowej 
Partia analizowała udział mło- 
dzieży ZMP-owskiej w walce 
o plan. Młode ZMP-ówki w 


Zvjiązku Radzieckiego, oraz 
dwie aktywistki Teresa So- 
snowska i Czesława Bębnow- 
ska. Średnia wydajność pracy 
trójki wynosi 107 procent. 


W pierwszych dniach pracy 
trójki  przędzalniczej padło 
wiele złośliwych uwag pod 
adresem młodych prządek. 
Nieświadomi robotnicy mówi- 
li: — Nie dość, że utworzyły 
jakąś tam trójkę, ale wzięły 
trzy maszyny więcej do obsłu- 
gi. To niedobry system — mó- 
wili, a na potwierdzenie tego 
sądu ergumentowali: — Jeden 
będzie robił a drugi obijał się, 
a płacić będą wam równo. 


Młode prządki uśmiechając 
się, odpowiadały: 


— My pracujemy po nowe- 
mu. Jedna drugiej pomaga. 


Nie  przechodźcie na 
większą ilość maszyn, bo nas 
tcygryziecie z pracy, a jeżeli 
tak to popamiętacie — padały 
nawet tu i ówdzie pogróżki. 


SCHEMAT 
kierunku obsługi 6 maszyn przędzalniczych 
przez „trójkę“ przędzalniczą. 
(maszyny dwustronne) 
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czerwonych krawatach zapro- 
szone na konferencję miały o 
czym zameldować! 


Na końcu meldunku apel: 
„Wzywamy wszystkie prządki 
robotniczej Łodzi do zwięk- 
szenia wydajności pracy przez 


przejście na system trójko- 
wy”. 
Lotem błyskawicy apel 


ZMP-ówek z ZPB im. Hanki 
Sawickiej obiegł Czerwony 
Widzew. 


O utworzeniu drugiej trójki 
przędzalniczej zameldowała 
niebawem młodzież przędzalni 
ZPB im. I MAJA. W skład tej 
trójki weszły HELENA SAS 
wielokrotna  przodownica 
pracy. uczestnik delegacji 
młodzieży robotniczej do 


Załogi hut „Kościuszko“ 
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MASZYNA PRZĘDZALNICZA (DWUSTRONNA) 


== KIERUNEK I TRASA 1-5ZEJ PRZĄDKI 
.  2-GIEJ PRZĄDKI 
. „ 5-CIEJ PRZĄDKI 


— Płacić wam będą po sta- 
remu, a robić będziecie po no- 
wemu — wyśmiewały się nie- 
które starsze prządki. 


— Płacić będą nam po no- 
wemu — odpowiadała Sasów- 
na — a to dlatego, że u nas 
płaca za wydajność, a nie za 
gadanie. 


Brygada pracowała dalej. 
Wraz z wzrostem jej wydaj- 
ności rosło zainteresowanie 
starszych prządek. 


— A jednak... nie biegają — 
chodzą planewo i mają wyso- 


kie wykonanie normy — mó- 
wiono. 
Przełom został dokonany. 


Trójka młodzieżowa z pomo- 
cą organizacji przełamała nie- 


chętny stosunek do nowej me- 
tody pracy. 


k 


6-go grudnia o godzinie 5,30 
rano ruszyła trzecia z kolei w 
Łodzi, młodzieżowa trójka 
przędzalnicza w ZAKŁA- 
DACH BAWEŁNIANYCH IM. 
WŁADY BYTOMSKIEJ. W 
skład jej weszły kol. STANI- 
SŁAWA FIETRZAK, MARIA 
KAŹMIERCZAK i ZOFIA 
DOMINOWSKA. 

Od drzwi rzuca się w oczy 


ogromny transparent z napi- 
sem „My członkowie ZMP 
tworząc brygadę  trójkową 


przyczyniamy się do przedteT- 
minowego wykonania Planu 
6-lelniego". Tuż pod nim jak 
na potwierdzenie słów — tur- 
koce 3 tysiące wrzecion, ob- 
sługiwanych przez młodzieżo- 
wą brygadę trójkową. Wtem... 
na trzeciej stronie zrobiły się 
tzw. „barany* — (wypadek, 
kiedy przędza się kłębi) — 
wszystkie prządki opuszczają 
swoje miejsca i podążają na 
trzecią stronę. Mija minuta — 
przeszkoda pokonana i znów 
wrzeciona pracują dalej. 


— Kiedyś, gdy robiłam sa- 
ma — opowiada kol. Pietrzak 
— p taką przeszkodę traci- 
łar.” nieraz 4 minuty czasu. 


Zespołowo idzie szybciej. 

W wyniku tej kolektywnej 
i zorganizowanej pracy bry- 
gada trójkowa w ZPB im. 
Włady Bytomskiej osiąga 
przeciętnie 107 procent normy 
pierwszego dnia osiągnęła az 
112 procent! 

Zachęcona dobrymi wynika- 
mi młodzież Zakładów im. 
Włady Bytomskiej domaga się 
utworzenia drugiej trójki. Nie 
tylko młodzi chcą pracować 
w trójkowych brygadach na 
przędzalni ale i starsze 
prządki drugiej zmiany. W 
chwiłi obecnej kierownictwo 
zajmuje się przygotowaniem 
warunków” technicznych. Za 
kilka dni ruszą następne trój- 
ki 


$ 


w odpowiedzi 
prządek z ZPB 
ki Sawickiej w Łodzi 
prządki 
ROMRINATU 


na 
im. Han- 
młode 


PIOTRKOW- 


SKIEGO utworzyły 2 brygady | 


trójkowe w składzie WACŁA- 
WA RADOMIAK, MARIA 
PIEFRZYŃSKA i 
DIA PĘCZEK. Druga trójka 
składa się z młodzieży wiej- 
skiej, niedawno przeszkolonej. 
Sa to kol. HELENA ZACHA, 
JANINA SKÓRA i JANINA 
KIEŁRIEWICZ. Młodzież ta 
tworząc brygady  trójkowe 
przeszła jednoczesnie z obsłu- 
gi 12 stron na 15 stron (auto- 
maty). 

Już w pierwszych dniach 
pracy trójek przędzalniczych 
widać poważny wzrost wydaj- 
ności pracy. 


JERZY PILICHOWSKI 
Łódź 


apel ; 


nowouruchomionego ; 


LEOKA- | 


MŁODZIEŻ NA PIERWSZĄ LINIĘ WALKI O PLAN 
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Koleżanki Teodozja Skowron, Helena Sas 
i Irena Gidzgier podczas zwie 


„Trechgornaja Manufaktura" 


(patrz reportaż) 
zakładów 
Wycieczka do ZSRR była dla 
tych koleżanek szkołą przodujących metod pracy. 


dzania radzieckich 


DRUGI KOMBAJN 
weglowy 
w ręce młodzieży 


W Katowickim Domu Kultu- 
jry CRZZ odbył się Wieczór Wy- 
|miany Doświadczeń czołowych 
| kombajnistów polskiego górnic- 
| twa. 


'KOKOTA o pracy kombajnów 
iw kopalniach RYBNICKIEGO 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
|WĘGLOWEGO, zabrał głos 
|kombajner kopalni 
| wy“ JÓZEF TAUT: 


„Kiedy dowiedziałem się, że 
iw naszej kopalni będzie praco- 
wał kombajn, niezmiernie się 
ucieszyłem. Załoga ściany bała 
|się pracować tak dużą maszyna. 
Praca kombajnem nie była tak 
łatwa, jak mi się wydawło. Po- 
stęp wynosił zaledwie 45 me- 
trów na dniówkę. No, a kiedy 
trafiliśmy na uskok, wszystkim 


nas radziecki instruktor i poka- 
izat nam jak się naprawdę trze- 
ba z tą maszyną obchodzić. Przy 
nim nauczyłem się osiągać 70 i 
75 metrów postępu. Teraz już 
nie przestraszymy się żadnej 
maszyny". 


Kombajner JÓZEF SKRZYP- 
CZYK z kopalni „Zabrze-Ża- 
chód“ od 8 lat pracuje jako 
wrębacz. Poznał dokładnie pra- 
jcę radzieckiej wrębiarki UW 60 
podobnej w działaniu do ra- 
dzieckiego kombajnu. Potem 
uczył się jeszcze kilka dni u 
kombajnera Dragona w kopal- 
Ini „Sląsk“. W swojej kopalni 
dostał do obsługi polski kom- 
bajn KW 57. Po opanowaniu 
mechanizmu osiągał zaledwie je- 
den cykl na dobę. Do pomocy 
ruszył dyrektor BUGDOŁ. Wy- 
| ciągnęli dwa cykle. Był to 
sukces nie lada. 


Po obszernym referacie inż. | pracuje jak zegarek, byle z nim 


jodpowiednio postępować, 


„Rydułto- | 


Ale Skrzypczak szukał lep- 
szych rozwiązań.  Ustalił, że 
52-metrowa ściana jest stanow- 
czo za mała dla kombajnu. Na 
100-metrowej ścianie KW 57 


byle 
„dobrze z nim żyć”. 


Mówili o swych metodach 
pracy kombajner GEBEL z 
„Anny” i DRAGON ze „Śląska. 


Z uwagą słuchano słów byłe- 
go górnika, dziś dyrektora ko- 


'palni Zabrze-Zachód tow. GE- 


j 
| 


i 
j 


,dzieccy towarzysze. 


RARDA BUGDOŁA: „Dziś nam 
łatwiej opanować maszyny, bo 
na każdym kroku pomagają ra- 
Kiedy do 
naszej kopalni przyszły pieru- 


sze maszyny. dozór nieprzychyl- 
| nie się do nich odnosił. A prze- 
opadły ręce.. Ale przyjechał do | 


cież KW 57 pokonał u nas wszy- 
stkie trudności.  Doszukaliśmy 


wz { q ; 
„się, że trzeba zmienić przenoś- 


nik, żeby jechać 2 cykle na do- 


|bę — i dziś kombajn oatranspor 


tuje tyle węgla, ile ufedruje. I 
dziś górnicy wołają już o dal- 
sze kombajny. Mamy już przy- 
znany drugi kombajn. 1 odda- 
my go młodzieży. Brygada mło- 
dzieżowa już się szkoli. Wy- 
pracujemy dla niej godzinowy 
harmonogram, taki jaki stosują 
radzieccy górnicy". 


Z radością przyjęli zebrani 
wiadomość, że jeszcze w tym 
roku przyjdą do naszych kopalń 
dalsze kombajny z ZSRR i pol- 
skie KW 75. 


JANUSZ WIRSKRI 
Katowice 


i „Batory“ 


walczą © pełne wykorzystanie dnia roboczego 
i urządzeń technicznych 


Piec martenowski nr. 2 w 
stalowni huty  „Kościuszko” 
obsługuje słynna w całym 
kraju młodzieżowa brygada 
Henryka Kowola,  Stalown.a 
huty „Kościuszko“ wykonała 
swoje roczne zadania produk- 
cvine do dnia 18 listopada 1 
podjęła zobowiązanie wypro- 
dukowania do końca roku je- 
szcze wiele tys. ton stałi Na te 
tysiące pracuje j brygada Ko- 
wola. 

Kol. Lipka trzeci wytapiacz 
manipuluje przełącznikami. 
Podnosi się zasuwa pieca. Kol. 
Kowol opuszcza na oczy ciem 
ne okulary, chwyta długą 
„łyżke“. nabiera płynnej sta- 
li i wlewa ją do formy. To pró 
ba. Wkrótce otrzymuje wy- 
nik. Przygląda się chwilę za- 
pisanej kartce | rzuca krótko 
„wapno“, Nałudowane błyska - 
wicznie koryto wjeżdża do 
pieca. 


— Pełne wykorzystanie dnia 
roboczego — mówi kol. Kowoł, 
manipulując jednocześnie prze 
łącznikami — przyczynia się 
najbardziej do podniesienia 
wyników. Dzięki temu m. in. 
wykonaliśmy już plan roczny. 
Dużą role odegrały zobowią- 
zania prtcukcyjne. Na przv- 
kład dla uczczenia 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej da 
liśmy cztery  szybkościowe 
wytopy. 


Każdy członek brygady zna 
doskonałe swoje miejsce į swo 
ją pracę w każdej fazie trwa- 
nia wytopu. Podczas. gdy koi. 
Kowol bez przerwy kontrolu- 
je przebieg wytopu, inni człon 
kowie brygad: przygotowują 
materiały wsadowe, czyszczą 
narzędzia. Jednocześnie: drugi 
wytapiacz kol. MAJCHER 
przygotowuje do spustu ryn- 
nę spustową. Dzięki temu 
spust, a następnie wsad prze- 
biegają szybko i sprawnie. 


Zbliża się moment spustu. 
Kol. Kowol jeszcze raz spraw- 
dza czy wszystko jest w po- 
rządku. Wreszcie daje znak. 


Kol. Wiktor Majcher, drugi 
wytapiacz uderza długim ło- 
mem w zalepiony otwór spu- 
stowy. Stal z sykiem wydoby- 
wa się z pieca i wpada do ka- 
dzi, sypiąc milionami iskier. 

— Pięć godzin 30 minut — 
ogłasza kol. Kowol czas wyto- 
pu. < 
Jeszcze w czasie trwania 
spustu brygada przygotowuje 
piec do następnego wytopu. 
Wkrótce wypływają z pieca 
resztki żużla, Brygada szybko 
naprawia piec i rozpoczyna 
wsad. I znowu można podzi- 
wiać sprawną organizację 
pracy. Koryta ze złomem, ru- 
da, dolomitem znikają w cze- 
luściach pieca. Kol. Kowol o- 
twiera kolejno klapy zamy= 
Kkające otwory pieca. Pozosta- 
li członkowie brygady ładują 
koryto wsadzarki. Nie ma ani 
chwili do stracenia. Dodatko- 
we zobowiązanie musi być 
wykonane. Brygada Kowola 
wykona je na pewno. 


Zaloga młoiawni huty 
„Batary” lepiej 
wykarzystoje 

urządzenia techniczne 


Huk młotów głuszy słowa. 
Kol. Augustyn Hałgas bryga- 
dzista młodzieżowej brygady 
wykrzykuje mi do ucha: 

— „Nasza brygada wykonu- 
je przecietnie 170 procent nor 
my. Plan roczny wykonaliśmy 
do 8 grudnia, przede wszyst- 
kim dzięki pełnemu wykorzy- 
staniu maszyn i dnia robocze- 
go. O szczegóły spytajcie tow. 
Czuka”. 

Tow. Czuk zastępca kierow- 
nika działu chętnie opowiada 
o pracy młotowni. 

— Na wykonanie płanu ro- 
cznego przed terminem złoży- 
ły się głównie dwa czynniki. 
Po pierwsze wzrost wydajnoś- 
ci pracy, oslągnicgty dzięki za- 
stosowaniu metody Kowalowa 


i współzawoduictwu, po dru- 
gle pełniejsze wykorzystanie 
urządzeń technicznych", 


— Ja, mówi tow. Czuk — 
zainteresowałem się sprawą 
wykorzystania dnia roboczego. 
Przeprowadziłem analizę pra- 
cy kilku kowali metodą Ko- 
walowa. Okazało się. że z 0- 
śmiogodzinnego dnia pracy 
zaledwie 60 — 70 procent cza- 
su zajmuje produkcja łącznie 
już z czynnościami pomocni- 
czymi. Pozostałe 30 — 40 pro- 
cent to tzw. „czas zimny”, bez- 
produktywny, 


Kiedy wyniki swolch ba- 
dań pokazałem kowalom, za- 
nalizowalj oni dotychczasowy 
styl pracy i stopień wykorzy- 
stania możliwości produkcyj- 
nych. W wyniku tej analizy 
postanowiono pełniej wyko- 
rzystywać urządzenia techni- 
czne, Rozpatrzmy taki przy- 
kład. Pierwszy kowal tow. 
Tam ma wykuć pewną sztabę 
żelazną. Podczas, gdy nagrze- 
wa się ona w piecu, młot stoi 
bezczynnie. Podczas kucia, w 
piecu nagrzewa Się następna 
sztaba. Ale kucie trwa krócej 
od nagrzewania. I znów młot 
jest niewykorzystany. W cią- 
gu dnła pracy na takie „zim- 
ne* okresy wypadało 30 pro= 
cent czasu, Wkrótce po ogło- 
szeniu wyników moich badań 
zgłoszono kilka pomysłów ra- 
cjonalizatorskich, dotyczących 
głównie zwiększenia wydaj“ 
ności agregatów. I tak np. za- 
stosowaliśmy stopniowe na- 
grzewanie w piecach. Dzięki 
temu młoty mogą pracować 
bez przerwy, bo bez przerwy 
mają gotowy materiał do pro- 
dukcji. W ten sposób, jak 
również dzięki wyeliminowa- 
niu różnych drobnych przerw 
między poszczególnymi pro- 
cesami, obecnie czas pracy 
wykorzystywany jest w 90—395 
procentach. Wydajność wzro- 
sła przeciętnie od 40—50 pro- 
cent. Poza tym dużą rolę w 
wykonaniu planu odegrała 
zmiana i uproszczenie niektó- 


rych procesów 
nych. Np. obecnie z wykań- 
czalni do młotowni, do poz 
wrotnego przekucia wraca 0- 
siem razy mniej półfabryka- 
tów. 

Dziś młotownia jest jednym 
z przodujących działów huty i 
pierwsza wykonała swój rocz- 
ny plan. Nazwiska racjonali- 
zatorów tow. tow. Freitaga i 
Tudyki, przedowników pracy 
jak Tam i Stępień Pękała i 
Szpondger są znane nie tylko 
w  „Batorym'. Nie pozostają 
w tyle młodzieżowcy. Pierw- 
szy kowal, kol. Jerzy Związek 
podniósł znacznie swoją wy- 
dajność i wraz z brygadą 
młodzieżową wykonuje obec- 
nie do 189 procent normy Nie 
ustępują brygady Hałgasa | 
Wieczorka z  wykańczalni. 
Dzięki ich świadomości poli - 
tycznej, dzięki stałemu pod- 
noszeniu wydajności, młotow-= 
nia wykonała przed terminem 
swój roczny plan produkcyj- 
ny. b 


Twórczy wysiłek 
racjocalizałorów 
przyczynia się do 
pelnego wykonania 
planów 


Stała walka o większą wy- 
dajność pracy, o pełniejsze 
wykorzystanie urządzeń tech- 
nicznych trwa nie tylko w 
młotowni. Główne założenie 
klubu  racjonaiizatorów ist- 
niejącego orzy hrcie to wła- 
śnie ulepszenia pracy i przy- 
Śpieszenie cyklu produkcyj- 
nego. Klub liczy 140 członków, 
w tym 11 młodzieżowców. W 
ciągu 10 miesięcy br. zgło- 
szono 260 pomysłów z czego 
wykorzystano już 150, przy- 
noszących 2 miliony złotych 
oszczędności rocznie. Biełka, 
Ptak. Paszek, Wolony, inż. O- 
święcimski, inż. Nowotny | 
wielu innych to ludzie. którzy 


technologicz- 


swoimi pomysłami przyczy - 
niają się do przedterminowej 
realizacji planów produkcyj- 
nych. Dzięki ich wysiłkowi u- 
sprawniono produkcję noży 
tokarskich. uruchomiono Í 
przebudowano wiele maszyn i 
urządzeń. dokonano całego 
szeregu większych ij mniej- 
szych usprawnien. 


Klub przejawia bardzo oży- 
wioną działalność, Komisja 
wynalazczości odbywa dwa 
razy w tygodniu posiedzenia, 
na którvch omawia się zgło- 
szone pomysły. W posiedze- 
niach tych biorą również u- 
dział zgłaszający pomysły. 
Zorganizowano dyżurującą 
trzy razy w tygodniu pomoc 
techniczną dla racjonalizato- 
rów Inżynierowie i technicy 
pomagają racjonalizatorom we 
właściwym rozwiązywaniu róż 
nych zagadnień technicznych. 
Nawiązano łączność z nau- 
kowcami Politechniki Gliwic - 
kiej za pośrednictwem docen- 
ta Świercza. Organizuje się 
odczyty i wycieczki. M in. po 
wycieczce na wrocławską wy- 
stawe wynalazczości pracowni 
czej zgłoszono kilka nowych 
pomysłów, Zobowiązania paź- 
dziernikowe zwiększyły o 20 
procent ilość zgłaszanych po- 
mysłów, 


Główną trudnością, na Jaką 
napotyka klub jest trudność 
zrealizowania niektórych po- 
mysłów z powodu braku pew- 
nych urządzeń technicznych, 
np. silników elektrycznych 
specjalnych typów itp. 

Racjonalizacja. pełne wyko- 
rzystanie dnia pracy, pełniej- 
sze wykorzystanie maszyn w 
decydującym stopniu przyczy- 
niło się do przedterminowego 
wykonania planów rocznych 
przez załogi hut „Batory“ | 
„Kościuszko. Dlatego doświad 
czenia tych załóg są niezwy- 
kle cenne i pożyteczne dla 
wielu załóg zakładów przemy- 
słowych w całym kraju. 


Z. SZELIGA 
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Referent socjalny Prezydium 
kupywał cukier 
nej przez podstawiane osoby 
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The Redakcja IE Nowakowskiego 


Historia 


się powtarza, 
czyli znów 


o świetlicy 
dworcowej 


w Rybniku 


W roku ubiegłym poświęciliś- 
my wiele miejsca na łamach 
naszego pisma sprawie świetli- 
cy dworcowej na stacji kolejo- 
wej w Rybniku. Liczne listy 
czytelników, do redakcji mð- 
wiły, że młodzież ucząca się w 
szkołach w Rybniku i dojeżdża- 
jąca z bliższych i dalszych oko- 
lic, w oczekiwaniu na pociąg 
traciła cenny czas. który z po- 
wodzeniem mogłaby wykorzy- 
stać na naukę w świetlicy. 

Interwencja nasza została 
uwieńczona skutkiem i na dwor- 
cu w Rybniku powstała świe- 
tlica. 

Myłliliśmy się jednak sądząc, 
że sprawa świetlicy została w 
zupełności załatwiona. 

Otrzymany przez nas list 
ucznia Liceum Planowania Wę- 
glowego w Rybniku kol. Longi- 
na Lemberskiego mówi: 

„Już dawno  zamieściliście 
artykuł w sprawie świetlicy na 
dworcu kolejowym w Rybniku. 
Losy świetlicy były różne. Naj- 
pierw mieściła się na samym 
dworcu. Było nam tam ciasno, 
ale dobrze. Po pewnym czasie 
świetlicą została zamknięta, do- 
piero po ukazaniu się w „Sztan- 
darze Młodych“ artykułu, otrzy- 
maliśmy dwuizbowy lokal, po- 
łożony kilka metrów od dworca. 

Z chwilą zakończenia roku 
szkolnego. nasza świetlica zosta- 
ła na przeciąg wakacji zumknię- 
ta i miała być otwarta dopiero 


z początkiem nowego roku 
szkolnego. 
Gdy po wakacjach przyje- 


chaliśmy znów do szkoły, okaza- 
ło się, że w lokalu naszej świe- 
tlicy mieści się... bar mleczny. 
Bar mleczny przy dworcu ko- 
łejowym jest bezwątpienia bar- 
dzo potrzebny, ale zabieranie 
świetlicy i przeznaczanie jej na 
bar jest conajmniej: krokiem 
nieopatrznym. I dlatego pro- 
simy, by w najbliższym czasie 
przydzielono nam lokat w po- 
bliżu dworca, który odpowiadal- 
by wymogom świetlicy. 
Redakcja przyłącza się do 
słusznej prośby młodzieży do- 
jeżdżającej do szkół w Rybniku 
| prosi jednocześnie DOKP w 


Katowicach i Miejską Radę Na- 
rodową w Rybniku o zawiado- 
mienie, co zostało w tej sprawie 
dokonane. 


L, J. 


Program I — na fall 1322 m 
na dzień 19 grudnia 1951 r. (środa) 


Uwaga: Stacja czynna od godz. 15.25. 

15.30 And. dla dzieci. 16.20 Koncert, 
17.00 Głos mają kobiety, 17.15 „Włiel- 
ki Proleiariat przed sądem“, 1750 
Komp. Tygodnia JS. Rach, 18.00 
Z kraju | ze śwlata, 18.20 Ulubione 
melodie. 1350 Muzyka, 19.00 „Przemysł 
skórzany wykonał plan“ — aud, sł: 
muz. 2030 Pieśni komp. trancuskich, 
20.50 Odpowiedzi „Fali 44%, 21.00 Kon 
ceri Chopinowski, 22.00 Muzyka, 2229 
Muzyka taneczna, 

Program Il — na fall 367 m 
510 Koncert, 6.05 Wszechnica 
dlowa, 6.25 Aud. dla wsl, 
walca, 7.20 Muzyka ludowa, 8.00 Jezyk 


Ra- 
Kd W rotrn:e 


rosyjski. 8.20 Muzyka. R.55 Aud. dia 
kl. I i Il. 9.20 And, dla kl. IV, 48 
Koncert, 10.20 Muzvka rozrywkowa, 
1055 Fragm. pow. A. Dyeasińskiego 
pt. „Na złamanie karku", ILIf Muzy- 
ka i akanalności, 11.45 Głos mają <a 
kiety, 1215 Wieś tańczy i śpiewa. 


12.30 Aud. dla wsi. 12.45 Na swojska 
nutę. 13.15 Informacje, 13.30 Wszechni- 
ca Radiowa, 17.45 Aud. dla kl. V —VII, 
1410 Utwory na flet i obój, 14.30 „Go: 
race dni“ — odc pow. E, Niziurskie: 
go. 1450 Muzyka dla wszystkich, 15 30 
Aud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica Ra: 
diowa, 16.20 Dziennik warszawski. 15.35 
Tańce w muzyce symi. 17.05 Pog 
sportowa, 17.15 Kancert solistów, 17.45 
Jezyk rosyjski, 18.00 Muzyka ludowa, 
IRAN Wszechnica Radiowa, 18.50 Mu: 
zyka 19.30 Muzyka i aktualności, 20 00 
Koncert Chórn i Ork Rozeł Wrocław: 
skiel, 20.45 Wspomnienia  robatnicze 
2200 Sonaty skrzyprawe Haendla. 22 18 
„Spatkanie z wodzem“ — fragm pow 
B. Gorbatowa pt. „Donhass”. P 
Muzyka. 23.00 Muzyka operowa. 


GRN w 


Rusinowie ob. Jankowski Seweryn wy- 
ze Spółdzielni Gmin- 


ST ABRAMCZYKA 


czna 


Adddonn| 


| H 


Cukier w Spółdzielni jest w Rusinowie: 


Każdy kupuje, bo każdy to wie, 
Gdy chce się napić dobrej kawusl, 
Nasypać cukru do kawy musi. 


Więc kupił kilo Jankowski nieboże, 
Chciał jeszcze więcej, lecz dostać nie może. 


Zawołał wtedy szwagierkę swoją: 
„Kup kilo cukru, bądź mi ostoją". 
Poszła szwagierka, kilo kupiła 

I Jankowskiemu cukier wręczyła. 
Dwa kilo cukru 

Trochę za mało 

Oj, jeszcze więcej by się przydało! 


Swą pracownicę Jankowski posłał: 


„Kup kilo cukru, może być w kostkach”, 


Więc pracownica, 

Potem szwagierka, 

No i Jankowski 

Oj. przydałby się kto na te troski! 
Trzy kilo cukru ma już nieboże, 
Ale czwartego dostać nie może! 


Mówi Jankowski do referenta: 
„Kupcie mi cukru, będę pamiętał", 
A więc referent, 

Więc pracownica 

Potem szwagierka, 

No i Jankowski 

Oi. przydałby się kto na te troski! 


Chuligani. Nie tak włelu ich 
jest, a wszędzie rzucają się w 
oczy, jak wrzód na zdrowym 
ciele. Podczas zabaw urządzają 
pijackie awantury, nierzadko 
używając noża i pięści dla po- 
parcia swych argumentów. Na 


ulicy  ordynarnie zaczepiają 
Wasze koleżanki czy siostry 
Pracować nie chcą — nie „fra- 
jery“ — miech za nich robią 


rurkowate spodnie, fryzura — 
„jaskółka“ lub „mandolina“. 


kieciarze“, „andrusy“, „bikinia- 
rze* czy „biglarze”, czy 
fryzurę noszą, charakteryzuje 
ich jedna cecha — ulegają wro- 
gim wpływom, stają się podatni 
na działalność wroga i właśnie 
spośród nich wróg usiłuje re- 
krutować Burmajstrów. 

I zadaniem korespondenta 
jest pomóc organizacji w wy- 
chowaniu młodzieży, w spro- 
wadzeniu żle postępujących na 


Nie najważniejsze zresztą jest. 
jak ich zwą — „bażanty, „bi- | 


Za referenta, 


Poziomo: 
tor 4) Autor 
dziwym czlowieku“ 


3) Wytvczona droga. 
„Opowieści o praw 
“ R) Okręt słyn 
nv z Wielkiej Rewolucji Pat- 
dzierntikowej- 10) Inaczel skła 
nianie do czegoś. podszept! J11) 


Odręczne zarysy czegoś, mewy- 
kończone rysunki 13), Postać z 
„Pana Tadeusza 14) Bunt. re- 


wolfa 15) Tytuł powieści P. Go- 
taw czynńskiej. 
Pionowo: |) Część wagi (zdrah- 


nialej 2? Twórca teorii a pow- 
stawaniun gatunków 4) Członek 
radzieckiej organizacji młodzie- 
żowej 5) Wyspa w Wielkich 
Antvlach odkryta przez Kolun- 
ba 6) Tytuł powieści | Eren- 
burga 7) Kura, małąca kurczzta 
12) Łańcuch górski wzdłuż wy- 


brzeża m. Kaspilsklego 13) Fl- 
gury w kartach. 
(..Jotes' — Zdzieszowice) 


Rozwiązania nadsyłać należy 
w terminie IO dniowym od daty 
ukazania siłę numery pod adie 
«em redakcji z dopiskiem na ko- 
percie ..Pomyśl'. Za dohre roz- 
wiązanie przyznanych zostanie 


5 nagród książkowych 


STANISŁAW LEM 


A cztery kilo ma już nieboże, 
Ale piątego dostać nie może! 


Piąty kilogram dał finansowy, 
By mu Jankowski nie kręcił głowy. 
A więc referent, 


Więc pracownica, 
Potem szwagierka, 
No i Jankówski 
Oj. przydałby się kto na te troski! 
Ściąga Jankowski, ściąga nieboże, 
Wszystkiego cukru ściągnąć nie może! 


Ale naiwnych w gminie nie mało, 
Dwa kiło znowu mu się dostało. 

A może więcej, trudno spamiętać, 
Może znów znajdzie gdzie referenta, 
Może znów sołtys, mieszkaniec gminy 
Kupi mu cukru z jakiej przyczyny? 


Dość już! Nareszcie przerwać ten łańcuch! 
Nie chcemy więcej mieć spekulantów! 


' uznano również odpowiedzi: Pra 


e 


w dalszej części raportu opisane by- 


/ 


B. WOJ. 


uz... 


Rozwiązanie zadania z 756 (464) 


FOTO + ZAGADKA: Praga — 
praca, (Jako dohre rozwiązania | 


ha — praca) 
Za dobre rozwtązanie fotora 
gadki z nr 258 (464) nagrody 


książkowe otrzymują: 

l) Jan Bočko — Jarosław. Ry: 
nek 7:5, 
2) Stanisław Jantk — Jedn 
wajsk., 

3) Janusz Krzyżyński — Koś 
cian. ul Mickiewicza 9 m. 2. 

. 4) Mieczysław Svska — Chrza- 
nów. ul Stalina 4l, 

5) Eugenlusz Szwejkawski — 
Nowy  Śmiecin, ul. Górna 12 
pow. Ciechanów. | 


Rozwiązania zadanie z nr 158 
(486) 

KRZYŻÓWKA. Poziomo: ganki, 
prawo. Rea. Mamry, sél, rampa 


Lotwa. rózga. Keres ara. gro 
ta, era. Skawa, Twain. gryka 
edykt, far. morał. Iii. Amai, 
klask 


Pionowo: proklamacia, gar, nu 


mizniatvka, ima. amperotnierz, I 
pył. alternatywa. osa, Aleksan 
dria. ras. Aga. kat. sen. gra, 
Ełk, tik. 

Z. dobre rozwiązanie radania 


z nr 253 (486) nagrody książko- 
we olrzymułą' 
1) Jun Dzledzłuk — Kraków, 
ul Lubicz 3 m 59. | 
2) Stanisław Narbutowicz—Psz- 
nań, ul  Kościtszkieć17, 
3) Henryk Ryszka — 


Jein. 


wojsk, 

4) Jadwiga Strzałkowska — 
Sopot, ul. 3 Mala 28. 

5) Oswald Witoszek — Dabra- 
wa Górnicza, ul. 27 Stycznia 85, 
skrz. poczt. 69. 


właściwą drogę, pomóc władzy 
ludowej w zwalczaniu _ wszel- 


inni. Strój ich to często właśnie | 


jaką, 


kich przejawów demoralizacji, 


wśród młodzieży. 


Trzeba więc pokazywać i tłu- | 
maczyć młodzieży, że pijaństwo | 
jest szkodliwe dla jej zdrowia, 


że niszczy jej siły, osłabia zdol- 
ność do pracy. powoduje pozo- 
stawanie w tyle za innymi, że 
nie jest przejawem jakiegoś — 
„jestem dorosły“ a szkodliwą 
pozostałością czasów panowania 
burżuazji, które prowadzi do 
degeneracji. 

Trzeba pokazywać í tłuma- 
czyć, że awantury, bójki i inne 
bandyckie wyczyny zagrażają 
porządkowi naszego życia, pracy 
i wypoczynku, że nie są one do- 
wodem odwagi czy bohaterstwa, 
a właśnie przejawami  uwiel- 
biania amerykańskiego kultu 


brutalnej siły, który prowadzi 
do zbrodni. 
Trzeba pokazywać i tłuma-= 


czyć, że wszelkie formy tzw. 
„wyszumiania się" wróg usiłuje 
zaszczepić naszej 


f 


młodzieży | 


przez rozpowszechnianie porno- | 


grafii i demoralizację po to, by 
stępić jej czujność wobec wro- 
giej działalności, by oderwać 


młodzież od nauki i pracy, od: 


pełnego włożenia sił w tworze- 


nie prawdziwie szczęśliwego 
życia. 
Trzeba pokazywać | tłuma- 


l 
i 
| 
| 
I 


ji 


czyć, że bumelanctwo, wagaro-: 


wanie, czy obijanie się w pracy 
nie jest dowodem specjalnego 


sprytu czy zręczności, a nieko-, 


leżeństwem wobec drugich, że 
jest oszustwem i nieuczciwością 
wobec ojczyzny, dowodem bra- 
ku patriotyzmu, bo utrudnia 
wykonanie planów zakładu. 
szkoy czy wsi, hamuje wzrost. 


| naszego kraju i tworzenie peł- 


|czać się troskliwością o 


n-go, szczęśliwego życia dla 
wszystkich. 
Trzeba pokazywać I tłuma-. 


czyć, że przyjażń i koleżeństwo. 


nie polega wcale na 
nym  tolerowaniu wybryków. 
ukrywaniu błędów i niewłaści- 
wego postępowania, a właśnie 
na śmiaiej, otwartej krytyce. 


|l by wszystko co złe wyplenić i 


wzajem-. 


zniszczyć, by nie dopuścić. aby, 
ten czy ów chłopiec lub dziew- ' 


,czyna stali się wrogami nasze-, 


go nowego. socjalistycznego ży- | 


cia, musieli być wykluczeni po- 
za nawias naszego  społeczeń- 
stwa. 

Dlatego też korespondent mu- 
si piętnować wszelkie przejawy 
chuligaństwa, musi pisać o0 
wszełkich wypadkach  niewła- 


| | ściwego postępowania m!odzie- 
| | ży. Trzeba pisać v tych, którzy 
ENO A IE poteng źle, 


pokazywać ich 


|dzieży sąsiadujących ze 


| cie zmobilizowała Zarządy ZMP 


ZASZCZYTNY UBU 


sylwetki, opisywać środowisko, | 
w którym przebywają, podawać 
konkretne przyklady ich postę- 
powania. Trzeba, aby korespon- 
dent umiał dojrzeć za zewnetrz- 
nymi ich upodobaniami sklon- 


| ność do ulegania wrogim wpły-' 


wom, aby to pokazywał i uczył 
innych to widzieć. | 
Nie wolno postąpić tak. jak | 
koledzy z Technikum Górnicze- į 
go nr 2 w Zabrzu, którzy nie! 
chcieli podać wychowawcy na-- 
zwisk pijanych i awanturują-; 
cych się uczniów. Fałszywie po- ` 
jętym koleżeństwem utrudniali, 
skierowanie źle postępujących. 
na właściwą drogę, salidaryzo- | 
wali sie z ich  chuligańskimi| 
wybrykami. pomagali im wprost 
brnąć dalej.. śladami Burmaj- | 
stra. 
Wskazywać żródła 
chuligaństwa 


A przecież ileż razy .„mando- 
lina" czy bumelanctwo to wła- | 
śnie objawy ulegania wpływom j 
wrogiego Środowiska. A wróg 
— jak wiemy — zwykł uderzać | 
tam, gdzie nas nie ma. I dla- 
tego często awantury i pijań- 
stwo rodzą się z braku dobrze 
pracującej Świetlicy czy koła 
sportowego, braku troski o! 
sprawy bytowe młodzieży, bra- 
ku pracy wychowawczej ze 
strony członków i instancji ze- 
tempowskich. 

Nie można więc ograniczać 
się tylko do piętnowania chu- / 
ligaństwa. Trzeba dołożyć sta- | 
rań. by wykryć źródło chuli- | 
gaństwa, zbadać jego przyczy- | 
ny, ujawnić je i w ten sposób 
umożliwić walkę z przyczynami 
chuligaństwa i jego początkami. | 

Jak korespondencja pomogła 
zlikwidować bójki wśród mło- | 
sobą 
szkół we  Wrocławiu-leśnicy, | 
mówił na naradzie korespon- 
dentów i czytelników kol. Teo- 
dor Wiernicki. Notatka w gaze- 


do poglębienia swej pracy wy- 
chowawczej i dzisiaj ci sami 
uczniowie współzawodniczą ze 
sobą w nauce, na boisku i w 
pracy społecznej. 


Zwalczać przejawy 
chuligaństwa | 
wśród członków ZMP | 
| 


Dużo zależy od nas samych, 
od dobrej pracy wszystkich 
członków i instancji organiza-, 
cyjnych. ZMP-owcy muszą być. 
przykładem, muszą wykazywać | 
się dobrymi wynikami w pracy 
zawodowej i społecznej, odzna- 
wła- | 
sność społeczną, głębokim umi- | 
lowaniem ojczyzny, bezwzględ- , 
nością i bojowością w zwalcza- 
niu wroga i jego działalności. 
dobro ogółu stawiać ponad 
własne dobro, zachowywać się 
pogodnie i wesoło, ale kultu- 
ralnie na ulicy, w domu czy na 
zabawie. 

Czy młodzież uwierzy takim | 
aktywistom, którzy nawołują 
do walki z pijaństwem. awan- 
turnictwem. z ordynarnym iÍ 
poniżającym traktowaniem ko- 
leżanek. a sami urządzają orgie | 
pijaczie i awantury, jak to 
miało miejsce z .aktywem* Za- 
rządu Powiatowego ZMP w 
Krośnie? Jasne, że nie. Z chu-| 
lgaństwem trzeba także wal-' 
czyć własnym. dobrym przy- 
kładem. — Nic więc dziwnego. 
że zetempowcy powiatu' kro-i 
śnieńskiego na specjalnie zwo- < 
łanvm plenum usunęli z orga- | 


m 
i 


WIĄZEK 


By zwalczyć chuligaństwo 1 
wszelkie jego przejawy również 
wśród młodzieży niezorganizo- 
wanej, trzeba zwalcząć je z po- 
dwójnym nasileniem w szere- 
gach ZMP — a to jest także 
zadaniem korespondenta. 


„Jest o czym 
podyskutować, 
koleżanki i koledzy" 


Wiele jest jeszcze niejasności. 
wiele wątpliwości co do właści- 
wej postawy młodego chłopca 
czy dziewczyny w naszym ustro- 
ju. Świadczy o tym fakt, że 
dziennie nadchodzi do redakcji 
kilkadziesiąt listów w sprawie 
dyskusji toczącej się na łamach 
naszej gazety. 

Kol. Ryszard Kowalczyk z 
Gdyni. zabierając głos w dy- 
skusji. pisze, że „bikiniarz jest 
w moim pojęciu wrogiem, bo 
stanowi  rozkładowy element 
wśród młodzieży”, a kol. Leon 
Kwiatkowski Z Wrocławia 


przyznaje, że nosi bardzo wą-: 


skie spodnie i biglarską fryzu- 
rę, że jest „bikiniarzem* — ale 
dobrze uczy się w szkole, wal- 
czy z chuligaństwem i nie jest 
wrogiem Polski Ludowej. 

Zadaniem dyskusji jest wyja- 
śnić istniejące wątpliwości, nie- 
domówienia I to nie tyle czy 
noszenie „mandoliny” lub roz- 
prutej spódnicy to dowód wro- 
gości wobec Polski Ludowej, 
ale przede wszystkim poruszyć 
i wyjaśnić podstawowe zagad- 
nienia związane z postawą mo- 
ralną młodego człowieka żyją- 
cego i pracuiącego w kraju bu- 
duiącym socjalizm. 

I tu trzeba, by koresponden- 
ci organizowali na swoim tere- 
nie zebrania, na których omó- 
wi się dotychczasowy przebieg 
dyskusji w „Sztandarze  Mło- 
dych“, by przekazywali redakcji 
pytania I wątpliwości kolegów, 
namawiali ich do zabrania glo- 
su w dyskusji a w końcu i sa- 
mi głos zabierali. 


Pokazywać przodujących 
chłopców i dziewczęta 


Uporczywa wałka z przeżyt- 
kami burżuazyjnej moralności, 
z których jednym z najgroźniej- 
szych jest właśnie chuligaństwo 
— to jedna strona walki o no- 
wego, socjalistycznego człowie- 
ka. Aby jednak skutecznie 
zwalczać zło — trzeba młodzie- 
ży pokazvwać żywe przykłady 
kształtującej się i z każdym 
dniem rosnącej nowej moralno- 
ści. 

Rozejrzyjcie się wśród Wa- 
szych koleżanek i kolegów, a 
na pewno znajdziecie wielu bo- 
jowych, ofiarnych aktywistów 
pracy zawodowej i społecznej, 
wieiu dobrych, koleżeńskich to- 
warzyszy, którzy pomagają in- 
nym uczyć się, prędzej zdoby- 
wać zawód. wielu - wesciych 
chłopców 'i dziewcząt o szero- 
kich zainteresowaniach, wyróż- 
niających się nie tylko na boi- 
sku czy w świetlicy, a także 
swoją nienaganną postawą mo- 
ralną. 

I o tych ludziach trzeba pl- 
sać, trzeba ich Śmiało pokazy- 
wać i stawiać młodzieży za 
wzór. 

Kraj nasz, budujący podsta- 
wy socjalizmu, kształtuje no- 


wego, socjalistycznego człowie- | 


ka Zaszczytnym zadaniem ko- 
respondenta jest pomóc w pra- 
cy, którą pod kierownictwem 


Partii prowadzi ZMP nad wy-, 


chowaniem młodego pokolenia 


nizacji b. przewodniczącego ZP budowniczych socjalizmu w 
— Bębna i jego kompanów... Polsce. Z. MIKOŁAJCZAK 
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i 
(8) łem, owym słynnym drutem nama- i 
gnesowanym, który wydobyto z 
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ły miasta, domy mieszkalne uraz roz- 
maite urządzenia, jak na przykład 
sieci kolejowe, dworce, porty, z tak 
dużą dokładnością, że czytających 
ogarniał mimowolny podziw dla 
precyzji instrumentów obserwacyj- 
nych. jakimi musieli się posługi- 
wać podróżni statku międzyplane- 
tarnego. I tutaj jednak u samej 
podstawy opisu leżało to samo cał- 
kowite i niepojęte odwrócenie po- 
jęć: autorzy raportu usilnie poszu- 
kiwali twórców ziemskie. cywiliza- 
cji technicznej, nawet nie domyśla- 
jąc się ich w ludziach. To, że do- 
strzegali przy tym ludzi, nie ule- 
gało wątpliwości, bo kilka zdań da- 
lej nanomykali: „w polu widzenia 
pełznie sporo długich kropel“. 

Rozważywszy dobrze tę część ra- 
portu, uczeni doszli do wniosku, że 
to przestawienie pojęć, to „niepo- 


rozumienie" nie jest bynajmniej 
przypadkiem, lecz że w nim włąśnie 
kryje się tajemnica nieznanych 
istot. Na nowy, choć także nie- 


zupełnie jasny ślad naprowadziła 
ich zwięzła uwaga w dalszej czę- 
ści raportu. Powtarzając wypowie- 
dziane już poprzednio zdanie, że 
nigdzie nie można spostrzec twór- 
ców urządzeń technicznych, auto- 
rzy raportu dodawali, być może 
dlatego, że są oni (tu następuje znów 
słowo nieprzetłumaczone)  rozmia- 
rów“. 

Klucz do tajemnicy zdawał się 
leżeć właśnie w zagadkowym sło- 


Skrót powieści naukowo-fantastycznej o podróży na planetę Wenus 


ny“ trzeba było odrzucić, ponleważ 
przymiotniki cechuje inne ukształ- 
iowanie drgań magnetycznych w 
języku raportu. Gdyby to był zai- 
mek, zdanie mogłoby brzmieć: „że 
są oni naszych rozmiarów". 

Badanie wykazało, że najmniej- 
sze przedmioty, jakie nieznane stwo- 
rzenia zdołały dostrzec z wysokości 
swego przelotu nad Ziemią, posia- 
dały rozmiary siedmiu do ośmiu 
centymetrów. Jeżeli więc przypusz- 
czały, że nie mogą dojrzeć poszuki- 
wanych przez siebie „twórców cy- 
wilizacji ziemskiej" dlatego, że „są 
oni ich rozmiarów“, to z tego wyni- 
kałoby, iż nieznane istoty są stosun- 
kowo bardzo małe — nie przekra- 
czają w każdym razie wielkości 
ośmiu centymetrów. Jest to jedyne 
miejsce raportu, z którego można 
było sądzić o ich rozmiarach. Nie- 
stety, całe to przypuszczenie jest 
niezwykle kruche, ponieważ w ję- 
zyku raportu nie odnaleziono ani 
jednego zaimka? takiego, jak „my”, 
„ja“ „nasze” itp. 

W dalszej części raportu spotyka 
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się mnożące się ku końcowi „białe 
plamy“, to jest miejsca nie odczy- 
tane już to z powodu osłabienia za- 
pisu magnetycznego, już to dlatego, 
że występowały tam pojęcia, któ- 
rych nie dało się odcyfrować ani 
za pomocą analizy drgań, ani też 
metodą „prób i' błędów“, to jest 
podstawiania prawdopodobnych ter- 
minów. którą z nieubłaganą wprost 
cierpliwością stosowała mieszana 
grupa matematyków-operacjonistów 
i językoznawców. ń 

Zakończenie raportu stanowi 
krótki, nadzwyczaj rzeczowy opis 
tragedii, jaką zakończył się lot po- 
cisku. Są to dane przyrządów po- 
miarowych, wykazujące gwałtownie 
rosnącą szybkość rozpadu atomo- 
wego, olbrzymi wzrost temperatu- 
ry oraz zaburzenia pracy silników 
napędowych. Potem znaki magne- 
tyczne uległy zamazaniu. Następuje 
krótka strefa ciszy, n dalej dwa 
wyraźnie czytelne słowa „zabezpie- 
czenie spalone“. Na tym raport się 
urywa. 

Jakeśmy powiedzieli, uczeni znali 
już jego treść w ogólnych zarysach, 
ponieważ było prawdopodobne, że 
odczytanie ustępów dotąd zagadko- 
wych nie przyniesie, poza szczegó- 
łami, nie zasadniczo nowego. Komi- 
sja Tłumaczy przystąpiła do na- 
stępnej fazy prac, wyłaniając z sie- 
bie trzy nowe sekcje, z których każ- 
da poświęciła się innemu zagad- 
nieniu. Pierwsza, pod przewodni- 
cetwem profesora Kluevera, miała 
za zadanie zebrać i rozszerzyć na- 
sze wiadomości o nieznanych isto- 
tach. 

Większość stanowili w niej przy- 
rodnicy, a więc biologowie, zoologo- 
wie, botanicy i lekarze, był też je- 
den specjalista z zakresu młodej. 
lecz rozwijającej się nauki — astro- 
biologii, która bada przejawy życia 
na innych niż Ziemia ciałach nie- 
bieskich. 

Druga sekcja sprawdzała przekład 
raportu, zestawiając go z orygina- 


podziemnego skarbca Instytutu Me- 
teorytyki. Trzecia wreszcie i ostat- 
nia sekcja Ślęczała nad nie odcy- 
frowanymi dotąd ustępami rapor- 
tu. Było w niej wielu matematy- 
ków i fizyków, którzy przesiadywali 
przeważnie w Centralnej Nastawni 
Mózgu Elektronowego, każąc mu 
bez przerwy trawić nieprawdopo- 
dobnie zawiłe obliczenia. Wywołało 
to nawet lekkie starcie z biologami, 
którzy twierdzili, że Instytut Mate- 
matyki został okupowany przez fi- 
zyków, a ci uniemożliwiają im ko- 
rzystanie z Mózgu Elektronowego. 

W czasie, kiedy miliony ludzi na 
całym świecie dzięki radio, prasie 
i telewizji zapoznały się z treścią 
opublikowanej części raportu w 
pracach Komisji Tłumaczy zaszedł 
zwrot dramatyczny. 

Wstępem jak gdyby do głównego 
odkrycia była dyskusja w sekcji bio- 
logów, na którą zaproszono w cha- 
rakterze gościa i doradcy Czandra- 
sekara, wielkiego matematyka 
hinduskiego. Nawiązując do wspom- 
nianego przedtem ustępu raportu, 
z którego zdawało się wynikać, że 
nieznane istoty są małych rozmia- 
rów, jeden z uczonych wysunął 
przypuszczenie, że są to owady ży- 
jące gromadnie- jak pszczoły czy 
mrówki, lecz o nieporównanie wyż- 


szej inteligencji. Przewodniczący 
sekcji, profesor  Kluever, powie- 
dział na to: 

— Wielka Inteligencja oznacza 


wielki mózg. Tymczasem owady nie 
mogą mieć wielkiego mózgu z te- 
go samego powodu, dla którego 
nie mogą posiadać wielkiego ciała. 
Na to nie pozwala ich budowa. Ich 
system oddechowy nie potrafi do- 
starczyć dość tlenu przy rozmia- 
rach ciała, przekraczających kilka 
centymetrów i to jest właśnie przy- 
czyna, że nie istnieją i nigdy nie 
istniały bardzo wielkie owady. 
Oponent zauważył, że system od- 
dechowy nieznanych istot mógłby 
być zupełnie inny. Profesor Klue- 
ver odparł, że owady, które mają 
inny system nerwowy i oddychają 
inaczej niż owady nie są, według 
niego, owadami.. Równie dobrze 
można by zwierzęta nazwać rośli- 
nami wyposażonymi w układ ner- 
wowy, krwionośny i mięśniowy. 
Cóż bowiem za cecha pozostaje w 
jednym 1 drugim wypadku nle 
zmieniona, oprócz pustej nazwy? 
(d. 0. n.) 
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W roli głównej: b. przew. | 
Zarz. koła ZMP Szlagman, 
przedstawiciele Zarządu Dziel- 
| nicowego ZMP i Zarządu Sto- 
łecznego ZMP, kierownik orga- 
nizacyjny ZS ZMP tow. Mali- 
nowski delegat dzielnicy ZMP 
Bródno tow. Brzechowski. czion | 
kowie kola, „glosy“, dyrygent. 
oraz „wnioski. i 


i nic się nie stało, 


| która miała ponoć nazywać się 
zekraniem przedwykorczym 

| o dwulicowym Szlagmanie, który 

nareszcie przestał być przewodniczącym 


zaskoczeni  Rozlega się, prze- 
ciągle „ohooo'. 
Głos I: — A może zagrają 


nam dla rozgrzewki. 
Muzykanci jednak przechodzą 
przez scenę i giną za kurtyną. 
Przez kilka chwil na sali mil- 
czenie. 
Delegat dzielnicy: — Koledzy, 
możemy roz- 


| począć naszą dyskusję... 


Akt I. 


Scena pierwsza 
Olbrzymia świetlica Fabryki; 

i Samochodów Osobowych nä 
i Żeraniu.  Nieopałona! Mała 
| grupka zziębniętych ZMP-ow-, 


i ców koła ZMP — „Budowa“. 
| Czeka cierpliwie! 

| Głos I: — Brr.. zimno. Dłu- 
|go to trwać będzie? Co ten 
'Szłagman wyprawia — zagonił | 
| nas”na zebranie, a poco... nie- | 
| wiadomo! 


Głos II: — Nie ma rady! Cze- 
kajmy! On przecież zawiadamia 
pozostałych członków o tym, że 
ma się odbyć zebranie... 

Głos III: — Brr.. wartoby 
trochę poskakać dla rozgrzew- | 
ki! 


Scena druga 


Pokój w hotelu robotniczym. 
"Na ławkach siedzi kilku chłop- 
ców. Z trzaskiem otwierają się 
drzwi. W czapce na głowie — 


a la bikiniarz — wpada zdy- 
szany Szlagman. 
Szlagman: — (woła głośno) 


Jazda na zebranie, ale już... na- 
tychmiast, bo inaczej... 

Wszyscy zrywają się z miej- | 
sca i patrzą przestraszeni. i 


Głos I: — (diżąco). Na jakie 
znowu zebranie, jestem po pra- j 
cy! 

Szlagman: — Tłumacz im je- 
szcze jakie to zebranie. Szybko, į 

| maszerujcie do świetlicy... 

| Głos II: — Ale ja chyba nie 
| muszę... Ja przecież nie należę 
do ZMP. 

| Szlagman: — Wszyscy... W8Zy- j 
| sey... zrozumiano! | 


z brzegu chłopca i z całej sily 
pcha go w kierunku drzwi. 


Akt IL 
Scena pierwsza 


| W dalszym ciągu ta sama nie- | 
| opalona świetlica. Skostniali z 
zimna ZMP-owcy chcą podne- | 
sić stę już z miejsc. Wtem wra- | 
ca „z obchodu“ Szlagman w po- 
| ezuciu „spełnionego obowiąz- i 
EU j 

Szlagman: Nareszcie, za ' 
chwilę rozpoczniemy... 

Szlagman staje za stołem. 
Przybywają przedstawiciele ZS | 
ZMP i ZD ZMP Bródno. Sia- 
dają w pierwszych rzędach, da- 
ją znak ręką, że czas rozpoczy- 
nać. 

Szlagman wyciąga 
kuszy maszynopisu 1 
czytać z gestykulacją. 

Szlagman: — „Towarzysze. 
Przed kilku miesiacami nasze 
Ludowe Państwo prowadziło na 
wsi planowy skup zboża...“ 

Głos I: — Czy poto marżliśmy, 
aby poraz setny wysłuchać ii- 
stu w sprawie... 

Głos Il: — Ciszej, bo prze- 
szkadzamy Szlagmanowi... 

Przedstawiciele Zarządu Sto- 


kilka ar- 
zaczyna 


Szlagman chwyta pierwszego | * 


Kilka rąk unosi się w górę. 
Wymienione zostaje głośno na- 
zwisko pierwszego dyskutanta. 
Wymieniony wstaje, chce mó- 
wić, gdy nagle.. słychać zza 
sceny. 

Dyrygent: — Raz, dwa, trzy... 

Wszyscy są zaskoczeni. Na 
sali rozlega się jakaś przedziw- 
na skoczna wiązanka. 

Głos 1: — Co u licha? Czy 
poto nas z takim szumem wzy- 
wano na zebranie” 

Głos II: — Widocznie... To 
chvba nowe formy pracy! 

Orkiestra gra... długo, prze- 
ciągle... przestaje. 


Głos I: — Będziemy jednak 
dyskutować. 

Głos I1: — Będziemy! i 

Malinowski: — To zaczynaj- 
my! 


Głos I: — Towarzysze, Szlag- 
man ma dużo „grzeszków*, Nie 
przygotował i dzisiejszego ze- 
brania. Wszystko robi, aby zbyć. 
Oto rezultaty; On wie, że nie 
wybierzemy go więcej na prze- 
wodniczącego koła. Wprawdzie 
groził Muraszowi, że pobije go, 
jeśli nie wybiorą go przewod- 
niczącym ale.. my nie boimy 
się. 

Zza sceny słychać silne brzę- 
czenie basetłi. 

Głos II: — Jak mamy wal- 
czyć z bikiniarstwem, jeśli prze- 


wodniczący ZMP Szlagmen jest 
bikiniarzem. 

Głos II: — Tak, tak Szlag- 
man wyrzucał mnie z sekreta- 
riatu. On nie może być prze- 
wodniczącym. Musimy wybrać 
nowy zarząd. 

Szlagman słuc' a uważnie, jak 
coraz bardziej słabną dźwięki 
orkiestry. 


(Kurtyna spada) 
EPILOG 


Wniosek I: — Na kilka dni 
przed zebraniem należy zapo- 
znawać członków z listem ZG 
ZMP w sprawie kampanii spra- 
wozdawczo - wyborczej. Trzeba 
wywiesić go w widocznym miej 
scu. Napisać o nim w gazetce 
ściennej. Porozmawiać na jego 
temat już przedtem z członka- 
mi organizacji. 

Chór — A wtedy uniknie się 
takich scen, jakie były ze Szlag- 
manem. 

Wniosek If: — Trzeba za- 
wiadamiać członków o mają- 
cym się odbyć zebraniu na ty- 
dzień wcześniej za pomocą list 


obiegowych, afiszów, megafo- 
nów, błyskawic, gazetek ścien- 
nych. 


Chór — A wtedy 'uniknie się 
takich scen, jakie były ze Szjag- 
manem! 

Wniosek III: — Zarządy Miej- 
skie, Powiatowe i Dzielnicowe 
ZMP muszą przestrzegać, aby 
świetlice, gdzie będą się odby- 
wały zebrania zostały należycie 
opalone, aby znajdowała się 
tam odpowiednia ilość ławek 
itp. 

Chór — A wtedy uniknie się 


łecznego | 


Zarządu Dzielnico- 
wego zrywają się, jak oparzeni 
z krzeseł. Wymachują rękoma... 


Malinowski: — Towarzysze! 
Pomyłka to nie jest ten list! 

Głos I: — Co się stało, jakie 
listy chcą nam jeszcze czytać? 

Malinowski: — Żadne już 
listy dziś nie będą czytane. Prze 
prowadzimy jedynie rozmowę | 
na temat dotychczasowej pracy 
naszego zarządu koła. 

Głos I: — (szeptem) Wartol 

Głos II: — (szeptem) Dawno 
trzeba było już o tym pomówić. 
Zwłaszcza o stylu życia, jaki, 
prowadzi przewodniczący Szla- | 
gman. 

Głos III: — (szeptem) O tym, 
że pija, że urzęduje „po ame- 
rykańsku' w zarządzie. 

Malinowski: — Bez tajemnice! 
Mówić głośno! 

Wtem otwierają się drzwi. 
Na scenę wchodzi zespół orkie- 
stry fabrycznej. Niebywałym 
tym widokiem — wszyscy są 


|cje same przekonały się, 


takich scen, takie były ze Szlag- 
manem. 

Wniosek IV: Instruktor 
wyjeżdżający na zebranie koła, 
musi być dokładnie poinstruo- 
wany. Musi on zdawać obszer- 
ne sprawozdanie ze swojej pra- 
cy. Trzeba, abv wyższe instan- 
jak 
instruktor pracuje w terenie. 

Instruktor winien mieć przy 
sobie list w sprawie kampanii 


| sprawozdawczo - wyborczej! 


Chór — A wtedy uniknie się 


takich scen, jakie były ze 
Szlagmanem. 
Wniosek V: — Trzeba dema- 


|skować takich, jak Szlagman— 


dwulicowców i bikiniarzy! Nie 

wolno wyczekiwać na zebranie 

przedwyborcze. Takich, jak 

Szlagman należy usuwać z or- 

ganizacji wcześniej! 

Chór — Tak! Tak! Tak! 
(Kurtyna spada) 


W. ZIEMBICKIT 
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Do wszystkich sportowców polskich... 


Apel" uczestników ogólnopolskieg 


turnieju pięściarskiego 


W Gdańsku zakończony został kla 
sytlkacyjny turniej bokserski. mający 
na celu wyłonienie kadry olimpijskiej. 
Uczestnicy turnie- 
ju podjęli na apel 
zawodnika CWKS 
Zdzistawa  Socze- 
wińsklego, szereg 
zobowiązań oraz 
rzucili do wszyst- 
kich sportowców 
połskich wezwanie, 
w którym m in. 
czytamy: 

„My, uczest- 
nicy pierwsze- 
go klasyfikacyjnego turnieju 
pięściarskiego — zawodnicy, 
trenerzy i działacze, zebrani w 
Gdańsku w dniach 14 — 16 
grudnia 1951 roku, stwierdza- 
jąc konieczność wzmożenia wy 
siłków polskich sportowców w 
kierunku podniesienia pozio- 


mu i przyśpieszenia tempa roz, 


woju naszej kultury rizycznej. 
postanawiamy podjąć indywi- 
dualne i zbiorowe zobowiaza- 
nia, zmierzające da wypełnie- 
nia zadań, jakie przed ruchem 
sportowym postawiła uchwała 


Biura Politycznego KC PZPR, 


i Prezydent Bolesław BIERUT 


w swym liście do polskich ; 
sportowców. 
My, pięściarze, trenerzy | 


działacze, zdając sobie sprawę 
z poważnych zadań, jakie cze- 
kają nas w szczególności przed 
O©limpiadą, na której pragnie- 
my zadokumentować wysoki 
poziom sportowy i moralny s50- 
cjalistycznej kultury fizycznej 


oraz godnie reprezentować bar | 


wy naszej Ludowej Ojczyzny, 
zobowiązujemy się: 
1 systematycznie walczyć 0 


jętności technicznych i stałe 
podnoszenie poziomu sporto- 
wego, w czym wzorować bę- 
dziemy się na metodach tre- 


ningów i systemie szkolenio- 


wym przodujących w świecie 

pięściarzy, trenerów i działa- 

czy radzieckich, 

o pogłębiać nieustannie na- 
szą świadomość polityczną 

i podnosić moralność sportow- 

ca Polski Ludowej, 


5 przestrzegać sumłennie dy 
scypliny zajęć sportowych 
w myśl naczelnego hasła pol- 
skich sportowców „Pierwszy 


pogłębienie naszych umie- | 


= f 
!w pracy, pierwszy w nauce, 
| pierwszy w sporcie“, 
4 wypełniać wzorowo 
i wiązki w zakładach pracy 
ji w szkole, czym przyczyniać 
„się będziemy do wzmacniania 


t sily i obronności naszego kra- ; 


ju. 
Wzywamy wszystkich spor- 
! towców polskich, a w szcze- 
; gólności tych, którzy przygo- 
i towujaąa się do Igrzysk Olim- 
: pijskich do podejmowania po- 
| dobnych zobowiązań, 

W celu przeprowadzenia 
i sprawnej kontroli naszych zo- 
.bowiązań wzywamy sekcje 


| boksu GKKF do powołania ko-- 


: misji koordynujaącej organiza- 
|cyjny przebieg naszej akcji.“ 
| W odpowiedzi na 
to wezwanie zna 
ny trener, Fellks 
| Sztam, „obowiązał 
się do dnia 1.12 
1952 r. wykształ 
ciś dwóch instruk 
torów boksu o pel 
nych kwalifikac- 
lach  zawodawych 
| moralnych | we- 


A 


zwał də podjęcia 

i podobnych zobo- 

wiązań innych trenerów. 

| Na szczególne podkreślenie zasłu- 
| guje zobowiązanie podjęte przez 2a 
i wodnika szczecińskiego „Kolejarza“ 
Lecha Sadowskiego, pracownika ta- 
| boru pływalącego portu. Zawodnik 


ten postanowił, zarówno w pracy jak 
| na treningach być wzorem dla 
«wych kolegów, wziąć pod swoją o0- 
| plekę dwóch młodych zawodników | 
| czuwać nad Iich rozwejem sportowym 
1 ideologicznym oraz pogłebłać swą 
oi polityczną przes syste- 


matyczne szkolenie ideologiczne. Sa 


dowski postanowił także propagować | 


i popularyzować wśród pracowników 
portu szczecińskiego zdobywanie od 
znaki SPO. 

Podobne zobowiązania podięli: pra- 
cownik Zakładów Przemysłu Meta- 
lowego Im. Stalina w Poznaniu 
zawodnik miejscowego kola sporto 
wego „Stal“ Wojtkowiak. Kraw- 
czyk z gdańskiej Gwardii, Węgrzy- 
nlak tKolejar$ Gdańsk), który lako 
mołorzysta państwowej marynarki 
handlowej zdobył w trzecim kwartale 
br. we współzawodnictwie pracy fed 
no a pierwszych miejsc. Student Uni 
wersytetu Jagielloński=gn w Krako 
wie Brzeziński, postanowii złożyć w 


i terminie wszystkie egzaminy oraz o- 


Zobowiązania na cześć Zlotu Rerlińskieqo 


przekroczone! 


Uczniowie częstochowskiego 


technikum „hutniczego 
zdobyli 750 odznak SPO 
CZĘSTOCHOWA. Pięknym aukce | nikum liczy ogółem 1.075 uczniów. 


sem w akcji zdobywania SPO poaz 
czycić się może szkolne koło sporta 
we przy Technikum Hutniczym huty 
„Częstochowa 

Kolo to podjęlo dla uczczenia Ber- 
llńskiega Zlotu Młodych Bojowników 
6 Pokój zobowiązanie zdobycia przez 
uczniów Technikum do końca br. 730 
odznak BSPO i SPO. 

W dniu fi bm. zameldowała o zre- 
alizowaniu tego zobowiązania z nad 
wyżką, gdyż normy zdobyła 750 u- 
€zniów. Należy podkreślić, że Tech- 


Sukces odnisstony w akcji zdobv- 
wania SPO koło sportowe zawdzię- 
cza aktywnej pracy zarządu z ZMP- 
owcem Marianem Popielem na cze 
le oraz ofiarności wychowawcy H 
zycznego Technikum prof. Władysla- 
wa Bąka. 

Akcja zdobywania SPO przyczy: 
nila 4% do rozrostu koła I upow- 
szechnienia kultury fizycznej wśród 
młodzieży Technikum, bowiem stan 
liczebny członków koła powiększył 
się z 400 do 600 osób. 


Dwa międzynarodowe 
i dwa krajowe rekordy 
` na zawodach 


modeli latających we Wrocławiu 


WROCŁAW. — Pierwsze w Polsce 
międzyokręgowe zawody modeli la 
ta'ących silnikowych na nwięzt 


pakolowych rozegrane w Hali Lu- 
dowe! we Wrocławiu zgromadziły 44% 
uczestników z całej Polski, reprezen 
tulących 12 okręgów Ligi Lotniczej 
Zawody wykazały wyraźną popra- 
wę techniczną modelarzy polskich 
którzy pnprzez kontakty zagraniczne 
a przede wszystkim przez współpra: 
sę z modelarzami radzieckimi pod- 
nieśll swój poziom. Dowodem tepo 
są dwa wyniki lepsze od rekordów 
międzynaradowych ustanowione w 
czasle rawedów oraz dwa nawe re- 
kardy Polskt Zawodom prayglądało 
ślę ponad 2.09 widzów. 
Wwemk lepszy zd rekordu 
narodowego ustanawi! modei bezogn 


1000 z 


,nowca na uwięz! z «llnikiem o po 
jemności 2,5 ccm Renaty Górskiej a 
Katowic. który uzyskał szybkość 
i 109,09 km-godz. (otlcjalny rekord w 
l tej kategorii wynosi 106 km-godz.). 


Drugi wynik lepszy od rekordu 
międzynarodowego uzyskał Żurand z 
Krakowa, którego model kadłubowy. 
pokojowy z napędem gumowym ^- 
siągnął wysokość 34 metry (poprzed 
ini rekord wynosił 11 m). 


Rekordy Polski ustanowili: Kosmo- 
wski z Poznania, którego model na 
uwięzi z silnikiem do 2.5 cem Lzy 
skał szybkość % km-godz. oraz 
Bury z Poznania, którego mikramo 
del kadlubowy z napędem gumowym 


między- | wykonał lot, trwający 3 min. 12,5 
sek. 
LJ r 
awodników 


na starcie zawodów strzeleckich 
w Warszawie 


W niedzielę rozpoczęły wę na strzel 
ncusrw Parku Międeyszkninym za 
wody 
Zrzosień Sporiawweh 

Zawody le są najwiekszą imprezą 
masową w historii strzelectwa pol- 
sklego. zyloszonych bowiera 
ło ponad 100 uczestników. 

Już pierwszy aw. 
tuwało (271 uczestników z 
sportowych, wykazał dobre 


30 
przygo- 
wanie zawodników. 


s!rzeim kie kół Zwiążkowych ; 
r | Morat — NBP, Korzeniowski — NAP | 
zosia- | 


w którym Star- ! 
kół | 


( I tak członkowie kél Ogniwa Ka- 
| puścik koło 276-21, Cybulski — NBP, 
Kotliński — 267.12, Malicki — NAP, 


"i Rzepecki — NBR uzyskali 49 purk- 
ltów na 50 możliwych. 
| Poza tym 48 punktów na 51 moż: 
|liwych uzyskało 13 zawodników. 

O dobrym nrzygotowaniu śwlad- 


%0 proc. uczestników uzyskało normy 
| na SPO. 


Obrady trenerów tenisowych 


w śię trzydnia 


wą narada trenerów tenisa z udzia 


Warszawie nówsla 


| widziano powołanie we wszystkich 


| okręgąch Wojewódzkich Rad Trene 


obo- | 


czy również średnia 40 pkt i fakt, te | 


| toczyć stałą I troskliwą opleką dwóch 
młodvch pięściarzy. 

Z działaczy sportowych  plerwszy 
podiął zobowiązanie  wiceprzewod: 
niczący sekcji boksu GKKF mjr Neu- 
ding, który oświadczył: 

„Podejmując wezwanie rzucone 
przez zawodnika  Saczewińskiego, 
zobowiązuję się zw gkszyć wysiłek 


w dziedzinie szkolenia  mładych 
sedziów, systematycznie przekazy- 
wać im swe doświadczenia | in- 


tensywnie pracować nad podniesie- 
niem poziomu Poza 
tym do dnia 22 iipca 1952 r. zobo- 
wiązuję się wvyszkolié dwóch ar- 
bltrów bokserskich do poziomu kła- 
sy parństwowej''. 


sedziowania. 


OSTATECZNA 
| KLASYFIKACJA TURNIEJU 
| W. musza — 1) Kasperczak 
| (Gwardia). 2) Kaszuba (Kole- 

jarz), 3) Frącik (Gwardia), 4) 
| Justka (CWKS). 
| w. kogucia 1) Drogosz 
| (Stal), 2) Gumow'ski (Gwardia), 
| 3; Rozpierski (Gwardia), 4) 
| Wejnowski (Stal); 
| w. piórkowa — 1) Soczewiń- 
| ski (CWES). 2) Izydorczyk 
! (Spójnia), 3) Mocek (Gwardia), 
4) Frydrych (Stal); 

w. lekka zwycięzcy nie 
wyłoniono. gdyż Brzeziński 
(Gwardia), Pek II (Gwardia) i 
Wytyk (Kolejarz) zdobyli jed- 
nakową ilość punktów; 

w. lekkopółśrednia — 1) Sa- 
dowski (Kolejarz), 2) Ścigała 
(Włókniarz), 3) Kaflowski 
(Stal), 4) Piotrowski (Gwar- 
dia): 

w. półśrednia — 
czyk (Gwardia), 2) Kaźmier- 
czak (Stal) 3) Grzywocz II 
(Górnik), 4) Jędrzejczyk (Włók 
niarz); 

w. lekkośrednia — 1) Wojt- 
| kowiak (Stal), 2) Wisz (Gwar- 
dia), 3) Buczkowski (BUdowia- 
ni) 4) Lech (Gwardia); 
| w. średnią — 1) Kucharski 
(Flota), 2) Wojciechowski (U- 
3) Głowacki (Gwardia), 4) 
Dampe (Unia); 

w. półciężka 1) Glonka 
(Flota), 2) Wajciechowski (U- 
nia). 3) Franek (OWKS), 4) 
Urbanowicz (Gwardia); 

w, ciężka 1) Nandzik 
(OWKS) 2) Stec (OWKS) 3) 
 Rosturkiewicz (Stal) 4) We- 
grzyniak (Kolejarz). 


1) Kraw- 


Sportowcy ZS Stał 
w Pezraniu » 


przodują w pracy 
produkcyjnej 


Członkowie Sta!l — pracownicy Za- 
l kladów Im. Stalina w Poznaniu 
| odnoszą sukcesy nie tviką na palu 
| wychowania  lizycznego 1 sportu, 
| lecz również w produkcji. Dowodem 
į tego jest powstawanie nowych bry- 


"gad produkcyjnych, złożonych z 
| członków kół sportowych M. In. 
„członkowie koła sportowego przy 


| Szkole Przemysłowej postanowilł zot- 
,ganizowa* 8 brygad produkcyjnych, 
; zobowiązując się” równocześnie da 
podniesienia swej wydajności pracy 
io 10 proc, Dwie dalsze brygady pro- 
„,dukcyjre zorganizowali członkowie 
: kola sportowego przy oddziale W?, 
wykonując tym samym swaje zobo: 
| wiązanie podjęte fla uczczenia 72 
| rocznicy  uradzin _ Generalissimusa 
(Gd 2 Pierwszą brygadę im. Za- 
służonego Mistrza Sportu Szymury 
|utworzyli takarze, którzy postanowili 
| padnieść swą wydajność do 125 proe. 
Drugą brygadę Im. Zasłużanega MI- 
strza Sportu Cleślika zorganizowali 
ślusarze montażowi, podnosząc rów: 


| nocześmza swą wydajność do 145 
proc. normy. 
Na terenie Zakładów Im. J. Stall- 


na pracuje już 21 brygad produkcyl: 
nych. złażnych z członków poszcze: 
gólnych kół sportowych. Da najlep- 
szych należy m. ln. pierwsza bry- 
gada produkcyjna. w skład której 
wchodzą: wicemistrz Polski w łucz- 
nictwie Walewski oraz Bartkowiak, 
Pawlak ! Haremza, którzy dzięki 
| kolektywnej pracy ostągają już Isi 
proc. normy. 


300 drużyn 


na starcie 


hokejowych mistrzostw 
MOSKWY 


| Na wszystkich lodowiskach 
|: ZSRR trwa w całej pelni sezon ho- 
l kejowy. Dziesiątki tysięcy drużyn roz- 

grywałą liczne turnieje i mistrzostwa 

miast, okręgów, republik oraz mi- 
| strzostwa wszechzwiązkowe i turnieje 
i pucharowe. Wszystkie te zawody od- 


bywają się w dwóch rodzajach ho- 
I 

| i5h = kanadyjskim | rosyjskim, 
! Ten ostatni iest bardzo popularną 


grą w ZSRR. o czyin świadczy ata- 
le wzrastająca (Ilość Jego zwolenni- 
ków, szczególnie wśród młodzieży 
szkolnej. 

Bardzo popularne są turnieje o mi- 
strzostwa miast, Tak nu. w mi- 
| sirzostwach Moskwy  hlerze 
ponad 300 drużyn. W czałowych dru- 
żynach hokejowych gra wielu zna- 
nych piłkarzy Jak Rnbrow | Szuwa* 
z WWS lub Troflmow 1 Solo- 
wiew z moskiewskiega D:namo. 

Rozgrywki grupowe w hokelu kana- 
dyjskim zastały już zakończone. Do: 
skonałą formę wykazał mistrz ZSRR 
drużyna WWS, która wygrała wazy- 


udzial 


law 


LBRODNICZĄ, ANTYNARI 


| 


FAJ 


OWĄ DZIAŁALNOŚĆ REAKCJI POLSKI 


EJ 


potwierdzają zeznania świadków 


w trzecim dniu procesu zdrajców z kierownictwa „Startu” 


17 bm., w trzecim dniu procesu przeciwko zdrajcom z kie- 


rownictwa zbrodniczej organizacji 


dalsi świadkowie. 
Zeznania wszystkich 


„Start“, składali zeznania 


świadków potwierdziły w całej roz- 


ciągłości zarzuty aktu oskarżenia oraz wyjaśniły szereg oko- 


liczności, 


towarzyszących mordom. jakie popełniane zostały na 


osobach działaczy komunistycznych przez Państwowy Korpus 
Bezpieczeństwa i podległą mu organizację „Start“. 


Śwładek Władysław  Jedliń- | 
ski. przedwojenny detektyw, a 
w czasie okupacji kierownik 
Elacówki „Startu' na Pradze — 
zeznaje że w 1942 r. objął sta- 
nowisko szefa wywiadu AK na 
terenie Pragi. Na rozkaz swego. 
zwierzchnika z AK rozpoczął 
ścisłą współpracę z PKB. W je- 
sieni 1943 r. świadek. z polece- 
nia naczelnika „Urzędu Śled- 


czego“ PKB —  Lechowicza; 
przeszedł do  „Startu', gdzie 
objął funkci kierownika ob- 
wodu Warszawa-Praga. 


„Organizacja „Start“ — mówi 
świadek została powołana 
przez „delegaturę* do walki z. 
komunizmem“. 


Fikcyjne oskarienia 
podstawą morderstw 


Świadek Jedliński przypomi- 
na sobie nazwiska osób, które 
na podległym mu terenie były 
rozpracowywane jako czynni. 
działacze lewicowi. Świadek 
wymienia nazwiska Władysla- 
wa Dabrowskiego, Stefana Bar- 
tusia. Stefana Kalinowskiego, 
Stefana Prejasa i szereg innych. 
Rozpracowywani przez „Start” 
działacze lewicowi byli mordo- | 
wani — jak stwierdza świadek 
— przez „grupy likwidacyjne“. 
„Pamiętam. że na terenie Żera- 
nia było szereg likwidacji 
zeznaje Jedliński — m. in. zo-| 
stał ziikwidowany Stefan Wide- 
ryński, Leon Macherski I Ro-. 
muald Zaborowski". 

Morderstwa dokonywane by-. 
łv na podstawie fikcyinych o- | 
skarżeń o przestępstwa krymi- 
nalne. 

Siatka wywiadu AK na Pra- 
dze. podlegaiąca świadkowi, li- 
czyła przeszło 70 ludzi. Wielu z 
nich przeszło wraz ze świad- 
kiem do Państwowego Korpusu 
Bezpieczeństwa. Szczegółowe 
wytyczne otrzymywał świadek 
od naczelnika „Urzędu Śledcze- 
go“ PKB — Lechowicza. „Wy- 
tyczne te — mówi Jedliński — 
polegały całkowicie na rozpra- 
cowywaniu na terenie podległe- 
go mi obwodu działaczy lewico- 
wych PPR. Gwardii Ludowej i 
pokrewnych organizacji. W póź 
niejszym okresie Lechowicz 
przekazywał mi listy osób, któ- 
re miałem rozpracować przy 
pomocy swej sieci wywiadow- 
czej. Trzy razy w miesiącu lub 
cześciej przekazywałem Lecho- 
wiczowi szczegółowe raporty. 
które zawierał» dokładne dane 
personalne działaczy lewlco- 
wych, zamieszkałych na terenie 


Pragi i częściowe pow. war- 
szawskiego." 

Na stanowisko kierownika 
placówki „Startu“ na Pradze | 
świadek wyznaczony zostal 
przez Lechowięza dlatego, że. 
uważał on, iż należy wzmóc 


działalność tej placówki. W cza- 
sie swej pracy w „Starcie“ świa- 
dek spotykał się często z kie- 
rownikami: Pajorem, Ojrzyń- 
skim i Nienałtowskim. Równo- | 
legle z Lechowiczem iustruował 
stalie świadka oskarżony Oj- 
rzyńiski, który dawał mu szcze- 
góiowe wskazówki, dotyczące. 
rozpracowywania i mordowania 
działaczy lewicowych. W maju 
1943 r. Ojrzyński polecił świad- 
kowi wzmóc działalność. Pole- 
cenie takie otrzymał świadek 
również od I.echowicza, z któ- | 
rym utrzymywał bezpośredni 
kontakt i otrzymywał dalsze, 


Rezolucja 


'stkim tych działaczy, 


'na 


nazwiska do rozpracowania. O 
mordowaniu działaczy  lewico- 
wych Jedliński mówi: „Sprawy 
likwidacji w organizacji „Start“ 
przeprowadzane były pod kie- 
rownictwem Nlenałtowskiego. 


Nienałtawski zajmował się tyl-. 


ko sprawami !ikwidacii i z nim 

w tych sprawach 

łem ścisły kontakt". . 
Rozpracowywanie członków or 


ganizacji lewicowych, jakie zle- | 


cali świadkowi Lechowicz i Oji- 
rzyński, dotyczyło przede wszv- 
którzy 
byli w terenie najbardziej ak- 
tywni. M. in. świadek przypomi- 
sobie nazwisko 
Szkota, który został zamordowa- 


'mv po rozpracowaniu go przez 


jego siatkę wywiadowczą. 
Świadek zeznaje nastepnie, 

że instrukcja, dotycząca 

szczonego trybu postepowan'a. 


"upoważniajaca do mordowani: 
"działaczy lewicowych bez „do- 


chodzeń'* — podana została do 
wiadomośc! kierowników pla- 


cówek na zebraniu całego kie- | 


rownictwa „Startu“ przez osk 
Fajora. 


Wykazy lewicowych 
działaczy 
przekazywano 
do Gestapo 


Z kolei zeznaje Świadek Sta- 
nisław Warnocki, którv w cza- 


'sie okupacji pełnił funkcję ofl- 


cera inspekcyjnego w „komer- 
dzie głównej PKB". Ponadto 
świadek pełnił funkcję zastęp- 
cv naczelnika służby śledczej — 
Bolesława Kontryma. 

Świadek stwierdza, że „dele- 


gatura* postawiła przed PKB 
zadanie paraliżowania działal- 
ności niepodległościowego ru- 


chu lewicowego, 

Prokurator: W jaki sposób 
miało się odbywać to paraliżo- 
wanie? 

Świadek: Przez rozpracowy- 
wanie działaczy lewicowych, a 
następnie przez robienie wyka- 
zów i odstawianie do Gestapo 
cełem aresztowania. 

Prok: Czy PKB wykonywał 
to zadanie? 

Świadek: Tak, wykonywał. 

Świadek wyjaśnia następnie, 
że materialy przekazywane do 


Gestapo pochodziły z warszaw- `| 


skiego „Urzędu Śledczego”, któ- 
rego naczelnikiem był Le- 
chowicz oraz z prowincji. gdzie 
istniały ogniwa PKB  Świa- 


‘dek stwierdza, że ogniwa PRB 


na terenie woj. łódzkiego i lu- 
belskiego miały bezpośrednie 
kontakty z Gestapo, do którego 
przekazywały dane o działa- 
czach lewicowych. 

Prok.: A co się potem z ty- 
mi osobami działo? 

Świadek: Zostały albo roz- 


strzelane, albo wysłane do obo- | 


zów. 

Świadek Tadeusz Pyrka zo- 
brazował ogólne, wrogie rucho- 
wi  lewicowemu, nastawienie 


‘organizacji reakcyjnych. Świa- 
dos 


dek należał początkowo 
ZWZ wraz ze swym znajomym 
Lucjanem Majcherem, ale obyv- 
dwaj oburzeni brakiem jakiej- 
kolwiek dzialalności ZWZ prze- 
ciwko hitlerowcom przeszii do 
Batalionów Chłopskich, gdzie 
wstąpili do partyzantki. Świa- 
dek stwierdza, że decyzja 


utrzymywa- 


Jerzego 


upro- : 


|pociągnęła za sobą wiele zatar- | ten przed powstaniem liczył po- , prowokacyjne pogłoski, fakoby 


jgów z ZWZ-em. Świadek po- 
'szukiwanv był następnie przez 
policję granatową, zaś Majcher 
zginął. 

Świadek Janina Dzierżonow- 
ska jest wdową po Michale 
, Obesztalskitn, długoletnim dzia- 
łaczu KPP i PPR. Przerywa- 
.hym ze wzruszenia głosem świa 
dek mówi o politycznej działal- 
ności swego męża, a prześlado- 
waniach, jakim podlegał on 
przed wojną za udział w ma- 
,nifestacjąch i organizowaniu 
wieców. W czasie okupacji Mi- 
chał Obesztalski pracował ak- 
tywnie w PPR. w czym poma- 
gała mu żona i dzieci. „W 1943 
ir. — mówi wśród łez świadek 
Dzierżonowska — mąż mój zgi- 
nął z rąk zbrodniarzy, którzy 
nie zawahali się zabrać ojca 
czworga dzieci”. Na wiadomość 


o tym. że mąż świadka został 
i zamordowany, . Dzierżonowska 
'pobiegła na miejsce zbrodni, ' 


zastała męża w agonii, leżęce- 
go w kałuży krwi. Obok niego 
leżał dokument, który Dzierżo- 
'nowska podniosła i przechowa- 
ła, przypuszczając. że może to 


mordercę. Następuje wstrząsa- 
jący moment. w którym świa- 
dek rozpoznaje ów dokument, 
znajdujący się obecnie w ak- 
tach Sądu. Dzierżonowska 
stwierdza wśród łkań: „Tak 
jest, jeszcze są tu ślady krwi 
mojego męża. To jest krew me- 
go męża, niewinnego człowie- 
| ka“. 

Następnym świadkiem jest 
syn skrytol $jczo zamordowane- 
go Michał.” Obesztalskiego 
Jan Obesztalski. 

Jan Obesztalski opisuje oko- 
liczności zamordowania ojca — 
znane mu z relacji naocznych 
świadków zabójstwa, dokona- 
: nego w miejzgęu pracy Michała 


Obesztalskiego — na ul Łom- 
żyńskiei. 

„Przyszło trzech ludzi — mó- 
wi świadek — pyłali się czy 


pracuje Obesztalski. Ojciec wy- 
szedł. Gdy zaczęli strzelać 
ojciec zaczął się z nimi szamo- 
tać. Wtedy jeden z nich pod- 
skoczył bliżej i strzelił. Gdy 
przyszedłem — ojciec już nie 
żył”. 

Następnie zeznaje 
Jadwigą Olesińska, 


świadek 
członek 


kowskiego weszła ona w skład 
jego placówki w „Starcie". Wy- 
mienia ona szereg nazwisk roz- 
pracowywanych przez placów- 
kę Czerwiakowskiego działaczy 
lewicowych — m. in. nazwisko 
Obesztalskiego. 

Prak.: Czy świadek wie, jaki 
los spotkał te osoby? 

Św.: Jeżeli chodzi o Obesztal- 
skiego. to wiadomo mi, że zo- 
stał zlikwidowany. 

W tym miejscu Sąd — na pro- 
,śbę świadka Ppzierżonowskiej — 
udziela jej głosu. 

Św. Dzierżonowska: Wysoki 
Sądzie, ta kobieta była u mnie. 
żeby mnie zlikwidować. Była 
jeszcze z jednym mężczyzną. 
| On strzelił do mnie dwa razy. 
: Bylo to w 2 tygodnie po śmierci 
mojego męża. To była ta ko- 
| bieta, która tu stoi. 


Zbrodniczy aparat 


| opłacano z funduszów 
| „delegatury" 


Zeznania świadka Henryka 
Łyszkowskiego, b. naczelnika 
„wydziału administracyjnego 
Komendv m. Warszawy PKB, 
„naświetliły rolę, jaką miał ode- 
„grać PKB w okresie po odzy- 
skaniu niepodległości. 

Jak oświadcza świadek, na 
| terenie Warszawy było około 


ta 130 koraisarialów PKB. Aparat | 


delegacji polskiej w ONZ 


w sprawie ustanowienia komisji 
energii atomowej i broni kiasycznych 
stwarza warunki 


rozwiązania problemu rozkrojenia 


Na poniedziałkowym posieđdreniu Komisji Politycznej toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja nad rezolucją trzech mocarstw za- 
chodnich w sprawie „uregulowania, ograniczenia i zrównowa- 
żonej redukcji wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń" 
oraz nad zgłoszonymi do niej poprawkami radzieckimi. W to 
ku dyskusji delegacja polska przedłożyła następujący projekt 


rezolucji: 


„Po zapoznaniu sle z memo- | 
randum przewodniczącego pod- 
komisji, ustanowionej rezolucją 
Komisji Politycznej dnia 30 li- 


stopada 1951 r.. Zgromadzenie 
Ogólne 
1) Ustanawia przy Radzie. 


Bezpieczeństwa komisję energii 
atomowej 1 broni klasycznych: 
szład członków tej komisji jest 
ten sam. co skład członków ko- 
misji energii atomowej i komi- 
sji broni klasycznych; komisja 
będzie działać zgodnie z przepi 
sami procedury komisji energii 
atomowej z tymi zmianami, ja- 
kie uzna ona za potrzebne wpro. 
wadzić: 

Znosi komisję enerzil atomo- 
wej i zaleca Radzie Bezpieczeń: | 
stwa zniesienie komisji broni 
klasycznych; 

2) Przekazuje komisji energii 
atomowej i broni klasycznych | 
do rozpatrzenia projekt rezolu- | 
cji przedłożony przez delezacje 
W. Brytanii, Stanów Zjedn. | 
Francji oraz zgłoszone przez de 


Pragne zaznaczyć, że delegacja 


polska stoi na stanowisku, że 
tylko przez włączenie popra- 
wek radzieckich do tekstu rezo 
łucji trzech mocarstw, rezolucja 
ta stać się może jasną i kon- 
kretną i wtedy tylko będzie mo- 
gła służyć jako podstawa prac 
nowej komisji energii atomowej 
i zbrojeń typu klasycznego. 
Nikt z uczestników tej deba- 
ty nie zaprzeczy. że wzmagają- 
cv się wyścig zbrojeń powoduje 
coraz groźniejsze konsekwencje 
dla życia gospodarczego wielu 
narodów. Najdobitniejszym te- 
go zarówno wyrazem jak i skut. 
kiem jest obniżenie stopv życio- 


'wej najszerszych mas. Coraz to 


bardziej wyraźną staje się ko- 
nieczność tego rodzaju decyzji, 
które spowodują odprężenie sy- 


|tuacji międzynarodowej i -przy- 


niosą ulgę wszystkim narodom. 

Wszelkie argumenty, wysuwa- 
ne przeciwko koncepcji redukcji 
zbrojeń odpadają w całości. Prze 
de wszystkim dlatego, że reduk- 


l cìa takich kroków, które by na- 
prawdę doprowadziły do kon- 
kretnego i konstruktywnego 
programu rozbrojenia. 


Rozważając jednak zagadnie- 
nie na płaszczyźnie procedural- 
nej uważamy, że Komisja Po- 
lityczna powinna uchwalić prze- 
de wszystkim powołanie do ży- 
cia nowej komisji do spraw e- 


nergii atomowej i broni klasy-| 


cznych. Dalszym krokiem było- 
bv przekazanie tejże komisji 
' wszystkich uzgodnionych i nie- 
uzgodnionych propozycii celem 
ich zbadania i opracowania od- 
powiednich zaleceń. 


Liczne wypowiedzi delegatów, 
zasiadających dokoła tego sto- 
łu, wskazują, że pragną oni, by 
atmosfera uległa dalszemu od- 
prężeniu. W szczególności dali 
temu wyraz przedstawiciele 
mniejszych państw. 

Komisja Polityczna ma przed 
sobą rezolucję trzech mocarstw 
i poprawki radzieckie. W tej sy- 
tuacji uważamy, że byloby błę- 
dem przyjęcie takiej rezolucji, 
która nie miałaby poparcia 
czterech mocarstw. 


Uważamy, że rezolucja nasza 
stwarza warunki najlepszego 
rozwiązania problemu. I jeśli 
trzy mocarstwa chcą dać do- 


być dokument zgubiony przez. 


NSZ, Wraz z grupą Czerwia- | 


| nad 800 osób, a w czasie po- 
|wstania przekroczył liczbę 1.200 


tego aparatu płynęły z „delega- 
tury“ poprzez delegata na mia- 
sto Warszawę — Porowskiego, 
pseudonim „Sowa“, Zeznania 
swoję kończy świadek stwier- 
dzeniem, że po wyzwoleniu pro- 
wadził działalność polityczną 
,iako sekretarz mikołajczykow- 


„skiego PSL na powiat Praga- 


| Północ. 

Q prześladowaniach działa- 
Iv PPR w ćzasie okupacii mó- 
wi świadek Kazimierz Prejas, 
sekretarz komitetu dzielnicowe- 
|go PPR na prawym brzegu Wi- 
[Sv Nazwisko świadka znalezio- 
ne zostało w mieszkaniu kon- 
|fidenta gestapo na liście 22 
działaczy komunistycznych, prze 
jznaczonych do zamordowania. 
"Na liście tej znajdowało się ró- 
iwnież nazwisko Władysława 
Dąbrowskiego, komendanta gru 


z zeznaniami świadka, przewo- 
dniczący 
znajdujący się w aktach spra- 
wy, a zatytułowany „Do Star- 
tu“ i zawierający m. in. nazwi- 
sko Władysława Dąbrowskiego, 
którego „należy zlikwidować“. 


Wobec zajścia, jakie miało 
miejsce miedzy świadkiem 
: Dzierżonowską i świadkiem O- 
'lesińską — Sąd zarządza urzę- 
:dową konfrontację. Świadek 
Dzierżonowska ponownie stwier 
dza, iż rozpoznaje w Ołesińskiej 
kobietę. która brała udział w 
napadzie na nią w czasie oku- 
: pacji. 

Świadek Jan Bator, działacz 

KPP, a następnie PPR, zezna- 
je, że w czasie okupacji miesz- 
|kanie jego było nachodzone 
przez nieznanych mu uzbrojo- 
| nych ludzi. 
| Świadek został jednak w po- 
re ostrzeżony i uniknął śmierci 
ukrywając się poza domem. 
' Następnie pszesłuchany został 
świadek Wiktor Bogacki na 
i okoliczność zamordowania przez 
' .Start* znanych na Kole rze- 
zimieszków i nożowników 
braci Pleuznerów. 


Jak wiadomo rozprawy. 
i „Start“, pragnąc wykorzystać 
'zbójecka reputacje Pleuznerów 
dla szkalowania ruchu lewico- 
wego — zlikwidował ich. roz- 
powszechniając równocześnie 


Z 


py GL na Żeraniu. W związku | 


| osób. Fundusze na utrzymanie | 


l 


odczytuje dokument, | 


„dek Kowalewski 


| działalności 
j rej 
| również 
|mentu 


ei bandyci byli członkami PPR. 

Z kolej składa zeznania świa- 
dek Stanisław Kawalewski. Ze- 
znaje on, że w okresie okupa- 
cji pełnił początkowo funkcje 
szefa wydziału wojskowego AK 
na Warszawę, a następnie za- 
stępcy delegata okręgowego dla 
Warszawy i z racji swego sta- 
nowiska sprawował nadzór nad 


wszystkimi komórkami  „dele- 
gatury emigracyjnego rządu 
londyńskiego“ na szczeblu o- 
kregu. 


Mówiąc o zadaniach brygady 
wyw 'ńdowczej, świadek stwier- 
dza, iż cełem jej było zbieranie 
danych o PPR, GL i AL. Cho- 
dziło o dane „możliwie wszech- 


,stronne. zarówno dotyczące sta 


nu organizacyjnego, personalne- 
go. jak uzbrojenia, wyszkolenia, 


jednym słowem wszystko, co 
można było uzyskać“ — mówi 
świadek, 

Świadek wyjaśnia też, że 
Państwowy Korpus Bezpie- 
czeństwa był podporządkowa= 


ny bezpośrednio delegatowi. 


Na pytanie prokuratora, świa= 
omawia jed- 
ną z odpraw oficerów PKB, 
która poświęcona była ocenie 
PKB. Stwierdza 
on, że w tej naradzie, na któ- 
był obecny, uczestniczył 

„dyrektor departa- 
spraw wewnętrznych 
delegatury“, który bardzo po- 
zytywnie ocenił działalność PKB 
na terenie Warszawy. Świadek 
wyjaśnia również, że, aparat 
bezpieczeństwa „delegatury“ na 
miasto Warszawę powiązany 
był w swej działalności anty- 
lewicowej z II oddziałem szta= 
bu AK. 

Świadek Kowalewski zezna- 
je następnie o współpracy „bry- 
gady wywiadowczej”  ..delega- 
tury” z Gestapo. „Wezwany zo- 
stałem kiedyś — stwierdza m, 
in. świadek do naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa szcze- 
bla ogólnopaństwowego „Stene- 
la“ i on mi powiedział, że „Edy- 
ta“ i „Weber“ odbyli konfe- 
rencję z oficerami Gestapo". _ 

„Edyta“ — według wyjaśnień 
świadka był komendantem 
brygady wywiadowczej, a „We- 
ber“ jego zastępcą. 

Po przesłuchaniu  Świadka 
Kowalewskiego. Sąd odroczył 
rozprawę do dnia następnego. 


* 


% 


Nakreślony przez Delegaturę 
rzadu londyńskiego „zakres 
ziałalności' Państwowego Kor- 
pusu Bezpieczeństwa, obejmo- 
wał dwa etapy pracy tej organi- 
zacji o „specjalnym przeznacze- 
niu”, W okresie okupacji „ro- 
bota* polegać miała na doraź- 
num likwrdowaniu komunistów. 
członków PPR i GŁ, sympaty- 
ków ruchu lewicowego, a także 
rych spośród żołnierzy AK, 
którzy pragnąc szczerze wal- 
czyć z okupantem widzieli orga- 
nizażora tej walki w ruchu le- 
wicowym i przechodzili do od- 
działów GL czy MAŁ. W okresie 
powojennym, przy pomocy prze- 
jętych od hitlerowców i nowo- 
utworzonych obozów koncen- 
tracyjnych akcja likwidacji 
miała być ostatecznie zakończo- 
na. Ale nawet zmobilizowanie 
całej sfory speców „duwójkar- 
skich“, którym powierzono klu- 
czowe stanowiska w różnych 
wydziałach i brygadach, nasta- 
wionych wylacznie na mordo- 
wanie PPR-owców, nie dawało 
Delegaturze gwarancji, że z ko- 
munistami można będzie szybko 
skończyć. Nawet stworzenie 


frontu antylewicowego z udzia- | 


łem wszelkiego kalibru i maści 
„socjalistów“, „ludowców“, cha- 
deków, sanatorów i NSZ-ców 


znania rewolucyjnego pochodu 
lewicy polskiej. Zawodziły róż- 
ne metody i chwyty. Delegowa- 
nie wtyczek w szeregi PPR it 
GL, organizowanie „wsyp“ i 
dywersji — nie zdołało zaha- 
mować wzrostu szeregów Partii, 
nie zdołało osłabić bojowej po- 
stawy żołnierzy GL t AL i ich 
aktywnej walki z okupantem. 
Twardy był grzbiet polskiego 
robotnika i chłopa. Zahartowany 
'kolbami i pałkami gumowymi 
„granatowej policji i  „golędzi- 
nowskich" szturmówek w sa- 
nacyjmej Polsce — nie ugiał się 
również i wówczas, kiedy Dele- 
gatura wraz 
generalna ofensywę, w ostatnich 
latach okupacji. 
Siłę przeciwnika. 
legatura doceniać, 
tego doświadczenie 
a PPR. zmusiła do 


z 


musinta De- 
nauczyło ją 
walki z KPP 
tego twarda 
i nieugieta postawa tych, któ- 
rych rozpracowywali sami lub 
„rękami Gestapo. I dlatego, w 
myśl dyrektyw mikołajczykow- 
skiego rządu roboty dokończyć 
miano po wojnie. 

Ludzi, którzy znaleźli się na 
„czarnych listach" różnych eks- 
pozytur Delegatury w tej licz- 
bie i „Startu, widzieliśmy 
wczoraj na sali sądowej. W to- 
ku postępowania dowodowego 
zeznawali jako świadkowie. Mo- 
wili o swojej działalności 
walce z okupantem, wyliczali 
nazwiska towarzyszy, których 
EUS lub bojówki Delegatury 
zamordowały, względnie prze- 
kazały Gestapo. Świadel: Prejas 
Kazimierz, robociarz, były se- 
kretarz Komitetu Dzielnicowego 
PPR w Warszawie opowiadał o 
tym, jak oddział GL odebrał 
konfidentowi Gestapo bste osób 


— nie stwarzało pewności okieł- 


Gestapo podjęła i 


a» 

oye 
dek Bator Jan, członek KPP 
i PPR mówił o tym, jak 
był tropiony przez wywiad 


AK-owski, kiórego częścią kie- 
rowali oskarżeni przywódcy 
BUS: 

Tacy ludzie, jak Prejas, Bator 
czy tysiące ich towarzyszy, nie 
ustąpili z placu boju. Nie mogło 
się uporać ż placówkami PPR 
500 „meżów zaufania”, któ- 
rym dysponowało: Kierownictwo 
Walki Cywilnej, 800 agentów 
Urzędu Śledczego PKB, o któ- 
rych mówili świadkowie Kowa- 
lewski i Łysakowski, że na- 
stawieni byli wyłącznie na „roz- 
pracowywanie' komunistów na 
terenie. Warszawy. Nie pomogła 
wytrawnie i perfidnie zorgani- 
zotwana sieć wywiadu Delega- 
tury, o której mówił oskarżo- 
ny Nienałtowski, że „drogi wy- 
wiadów krzyżowały się, niekie- 
dy jedno nazwisko pojawiało się 
w różnych wykazach”, sieć 
stworzona poto, by jak mówił 
Nienałtowski: „drogą tej go- 
rączkowej pracy oczuścić teren 


z działaczy lewicowych p” jak 
najkrótszym czasie". 
A robota PKB 4 różnych 


ogniw wywiadu Delegatury nie 
była przecież tamdeimą robotą. 
Świadek Kowalewski były za- 
stępca delegata „rządu emigra- 
cyjnego* na okręg warszawski 
przyznaje, że delegatura ocenia- 
ła pracę PKB i EUS jako bardzo 
dobrą. sypalu się w rozkazach 
departamentu spraw wewnętrz- 
nych Delegatury pochwały i wy- 
różnienia dla kierownictwa tych 
organizacji, O cyaicznej dokład- 
ności roboty EUS mogliśmy się 
przekonać w czasie dramatycz- 
nej konfrontacji świadka Dzier- 
żonowskiej Janiny której 
mężd, Obesztalskiego Michała, 
siarego działacza KPP i PPR, 
wywiad Delegatury zamordo- 
wał w czasie pracy — z sekre- 
tarką komórki informacyjnej 
Ekspozytury. Olesińską. W niej 
to świadek Dzierżonowska roz- 
poznała kobiete, która w kika 
dni po zamordowaniu Michala 
Obesztalskiego zgłosiła się do 
jego domu w towarzystwie jesz- 
cze jednego pracownika EUS.. 
by sprawdzić, czy faktyczne 
Obeszta!ski został zlikwidowany 
i pod pozorem szukania zaginio= 


' nego psa przekonać się naocznie, 


czy, przypadkiem grupa likiwi- 
dacyjna nie potraktowała roz- 
kazu dokonania morderstwa 
zbyt niedbale. Bo przecież — jak 
mówił Kowalewski „iniormacje 
z terenów komunistycznych or- 
ganizacji miały być wszech- 


'stronne i dokladne“. Sprawdza- 


w | 


no więć również dokonane już 
morda). 

Takimi metodami realizowali 
swój plan „generalnej rozpra- 
wy komuna“, z ruchem lewi- 
cowym, którego wpływy w ma- 
sach narodu rosły. kaźdą je- 
go akcję zbrojna przeciw oku- 
pantowi, bohaterstwem jego 
żoinierzy. Bali się ruchu lewi- 
cowego, który swą bohaterską 
i nieugiętią walką zadawał ciosy 
ich faszystowskiemu sojuszn ko- 


kj 
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